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Po wyborze nowego Papieża gh >yo w Gdańsku? Ę 
żab. we Francji i Anglii — Niechęć wiienaca Hitlerowcy chcieli i wir owadzić 


szą Bór kardynała EUGENIU- 
s ACELLI na Papieża, doko- 
cza; „Niezwykle, jak na zwy- 
vaje I technikę konklaw, szyb- 
im Czasie, bo już w pierwszym 
mu rozpoczęcia głosowań 
o haiti r a znaczenie symbo 


Oznacza on bezsprzecznie, że 
w polityce Watykanu NIE NASTĄ 
PI ŻADNA ZMIANA, że różne, — 
mniej czy więcej, gruboskórne su- 
gestie ze strony osi Berlin — 
Rzym nie odniosły skutku spodzie 
wanego, a raczej odniosły wręcz 
przeciwny od zamierzonego. 

Szybki wybór tłumaczony jest 
jako rodzaj PLEBISCYTU WŚRÓD 
KARDYNAŁÓW, dotyczącego wła 
śnie zachowania nadal tej samej 
polityki, jaką prowadził Pius XI, 


zresztą przy  jaknajściślejszym 
współdziałaniu swego sekretarza 
stanu. 


Tak więc CIĄGŁOŚĆ polityki 
Watykanu jest zapewniona. Nie- 
taktowne „zastrzeżenia“ dzienni- 
ków faszystowskich. że kandyda- 
tura ta, jako „POLITYCZNA nie 
Powinna być brana pod uwagę. 
nie wywarły, jak się zdaje, wiel- 
kiego wrażenia na gremium kardy 
nałów. 

Papież Pius XII, zdaniem sfer 
katolickich łączy zalety kapłana - 
ascety z zaletami męża stanu. Zna 
wiele obcych języków, bywał w 
różnych krajach, to też na pod- 
stawie bezpośrednich kontaktów 
Orientuje się w tamtejszych sto- 
Sunkąch. 

Jak wiadomo Papież był nuncju 
szem w Niemczech. Współdziałał 
również przy zawarciu konkorda- 
tu, deptanego brutalnie przez hit- 
eryzm. Znajomość niemieckich 
Stosunków przez Papieża ma du- 
że znaczenie w dzisiejszej ciężkiej 
sytuacji kościoła w „Trzeciej“ Rze 
zy, 

Podróż kardynała Pacelli w r. 
1936 do Ameryki była pierwszym 
Wypadkiem, by watykański sekre 
arz stanu przebył ocean. Chodzi- 
ło właśnie o demonstrację . do- 


Mahatma Ghandi 


rozpoczął „post aż do 


Z Rajkot w Indiach brytyjskich 
Onoszą, że wczoraj w południe. 
Według czasu miejscowego, Ghan 
di rozpoczął post, który ma być 


brych stosunków między Watyka| żadnego stanowiska w sprawie 
nem a wielką demokracją zaocea- 
niczną. 

Papież Pius XII jest ZDECYDU 
WANYM PRZYJACIELEM FRAN- 
CJI. Te jego sympatie nie budzą 
żadnych wątpliwości. Przypom- 
nieć należy dwie podróże kardy- 
nałą Pacelli do Francji w latach 
1935 i 1937, zwłaszcza tę drugą, 
za rządów Leona Bluma, gdy le- 
gat papieski był nadzwyczaj uro- 
czyście przyjmowany przez przed 
stawicieli władz. 


Wreszcie również przyjęcie i- 
mienia poprzednika przez następ- 
cę uważane jest za SYMBOL CIĄ 
GŁOŚCI POLITYKI WATYKANU. 


sę 
* 


sma wyrażnie oskarżają Pacel- 


nawcą antytotalnej polityki Piu- 
sa XI, 


Wybór na Papieża ` kardynała 
Pacelliego, który przybrał imię 
Piusa XII, wywołał ogromne zado 
wolenie we Francji i Anglii. Za- 
równo w Anglii jak į we Francji 
uważają, że Pius XII będzie kon- |: 
tynuatorem polityki pokojowej 
swego wielkiego poprzednika. 

W Niemczech wybór Pacelliego 
spotkał się ¿z  wyrażnie wrogim 
przyjęciem. Oficjalnie nie zajęto 


‘Gdańsk wvcołał swoje 
sunku do Polski. 
dręczników historii 

2 Gie Aldale 


wyboru nowego Papieża, ale pi- 


liego, że był inicjatorem i | 
: i Piu „katowickiej z dnia 2 marca ` znaj- 


Miecze Zakonu Krzyżackiego 
zniknęły z pod stóp Jadwigi i Jagiełły 


połączonych herbach Orła i 


A a: nie 
zpatski prowokacyjne w s 


«a 
asnsasonosnossssosusnnsaaussasosnsessocssensanuvovennanensuoanean 


„ghetto“ ławkowe dla polskich akademików 


W nieskonfiskowanej „Polonii“ 


dujemy sensacyjną korespondencję 
a znanych zajściach w Gdańsku. 


Wr. 

Ministerium Poczt i Telegrafów wydało niedawno : 
«serię znaczków historycznych. a 
czek przedstawiający Jadwigę i Jagiełłę, a u ich stóp : 
leżały miecze i hełmy zakonu krzyżackiego Na sku- =: 
tek interwencji ..zaprzyjaźnionego” mocarstwa Mini- : 
sterium Poczt i Telegrafów znaczek ten zmieniło i na : 
nowej serii, która się ukazała w tych dniach zamiast : 
miecza i hełmu krzyżackiego znajduję się tarcza o ; 


M. in, ukazał się zna- 


Pogoni. Równocześnie 


Obecnie nie zdziwilibyśmy się nawet gdyby z kart 
i zniknął nagle cały rozdział 


4 
. 


Jak się okazuje, hitlerowcy chcieli 
wprowadzić na politechn'ce gdań- 
skiej „Ghefho* ławkowe i zmusić 


Polaków do zajęcia ostatnich ławek 


Gdy w poniedziałek rano — pisze 
„Polonia* — studenci polscy we- 
szli na salę nr. 89, zastali na tabli- 
cy duży napis: „POLEN AUF DIE 
HINTERSTEN BAENKE' (Polacy 
na ostatnich ławkach), Na skutek 
tego napisu studenci poiscy Opuś- 
cili sałę. Jednocześnie studenci 


niemieccy 
NIE DOPUŚCILI POLAKÓW 


DO INSTYTUTU ELEKTRYCZ- 


NEGO I DO INSTYTUTU 
CHEMICZNEGO 


blokując wejścia do sał członkami 
umuńdurowanych szturmówek ħi- 


tlerowskich, 


W tym samym czasie na Sali nr. 
101 podczas przerwy w wykładzie 
Polhausera 
100 NIEMCÓW  RZUCIŁO SIĘ 


rektora ; politechniki 


W PEWNYM MOMENCIE NA 
ZNAJDUJĄCYCH SIĘ NA SALI 
POLAKÓW 


Gdy jeden ze. studentów wyrwał 
się sw0im oprawcom i podszedł 


Martinez Barrio tymczasowym Prezydentem Republiki Hiszpańskiej 


H 


Z Madrytu donoszą, że zgodnie | nia misji marszałka. Sam zaś Pe- 
z konstytucją, tymczasowym pre- | tain oddał się do dyspozycji Rządu 
zudentem Republiki Hiszpańskiej | całkowicie į wedlug jego własnych 


ë í 5 i 


w której odbył się wybór Papieża 


został przewodniczący Kortezów 
(parlamentu) Martinez Barrio. No 
wy prezydent przebywający chwi- 
lowo we Francji został już powia- 
domiony o swoim wyborze. 

w Hiszpanii republikańskiej 
Rząd obwieścił narodowi © decy- 
zji b. prezydenta Azany i o wybo- 
rze Martineza Barrio. 

Martinez Barrio przyjął wczo- 
raj w Paryżu byłego ambasadora 
hiszpańskiego Pascua. 

Jako pierwsze zarządzenie Bar- 
rio mianował komisję parlamen- 
tarną, która uda się do Tuluzy na 
pogrzeb byłego ministra Marceli- 
no Domingo. 

Wybór Martineza Barrio ozna- 
cza niewątpliwie, że Hiszpania Re 
publikańska zamierza prowadzić 
dalej walkę z okupacją faszystow 


SKA. NOMINACJI MARSZ. PETAIN 

Marszałek Petain opuści Paryż, 
udając się do Burgos dopiero po 
zakończeniu pewnych przygoto- 
wań. Jak dotąd nie zostały nakre- 
ślone żadne granice czasu trwa- 


śmierci” 

«, Przed roz 
„postem aż do śmierci“. 
poczęciem postu Ghandi spoży? 
ostatnią filiżankę gorącego mleka 
koziego. 


iszpania nie kapituluje 


Po nominacji Marszałka Petain ambasadorem u gen. Franco 


słów — „będzie pełnił obowiązki|wi Petain towarzyszyć będzie do 


ambasadora“ tak długo, jak Rząd 
uzna to za stosowne. Marszałko- 


Burgos gen. Vauthier, jego szef 
sztabu i major de Lepine, wchodzą 
cy również w skład jego sztabu, 
którzy pełnić będą obowiązki atta 
ches wojskowych. Nominacje 
attache morskiego i lotniczego na 
stąpią po konferencjach marsz. 
Petain z odnośnymi sztabami. 


Radio faszystowskie w og'oszo- 
nym wczoraj przeglądzie polityki 
zagranicznej stwierdza żywe za- 
dowolenie, jaka wywołała w Bur- 
gos nominacja marszałka Petain 
na stanowisko ambasadora Fran- 
cji 'w Hiszpanii faszystowskiej. 
Marszałek Petain jest dobrze zna- 
ny w Hiszpanii jako przyjaciel i 
nauczyciel gen. Franco. Francja 
tylko z trudnością mogłaby wy- 
brać równie odpowiednią osobi- 
stość. 


SKARB REPUBLIKAŃSKI 
W FIGUERAS 


Wicegubernator banku hiszpań- 
skiego Artigas oświadczył, że skar 
biec, porzucony przez wojska re- 
publikańskie w Figueras, składa- 
jący się z walorów złota i koszto- 
wności, przedstawia wartość 4-ch 
miliardów pesetów w złocie. 


do znajdującego się na sali rektora 
z żądaniem wzięcia go w Opiekę, 
ten z ironicznym uśmiechem ną. 
twarzy odpowiedział mu: „Geht: 
lieber nach Hause“. (Idźcie lep'ej 
da domu). O nastrojach władz a 
kademickich politechniki gdańskiej. 
świadczy najlepiej odezwanie się 
rektora do jednej z polskich stu- 
dentek, której polecił opuścić kreś 
larnię, mówiąc, że 

JEJ OBECNOŚĆ W POLITECH- 

NICE JEST PROWOKACJĄ 

STUDENTÓW NIEMIECKICH 

Podobne zamieszki działy Się 
również w pozostałych salach. por 
litechniki. Do sali Lotników, w 
w której 
ZABARYKADOWAŁI SIĘ STU- 

DENCI POLSCY, 
bojówki gdańskie  przypuściły 
szturm, wyważyły drzwi, a nie 
mogąc.dostać się do środka, wrz = 
ciły świecę dymną. Wdarłszy się. 
do sali „Korabla* nr, 178, 7 
STUDENCI NIEMIECCY ZNISZ- 

CZYLI WSZYSTKIE PRACE 

BIEŻĄCE I DYPLOMOWE 
STUDENTÓW POLSKICH. 

Przed Politechniką czuwała w 
tym czasie policja gdańska z „Ue- 
berfalikommando*", która rozpra- 
szałą wychodzące grupki studen- 
tów polskich nawet wtedy, gdy 
szli parami, ; 

Należy podkreślić, że napastnicy 
przybyli wszyscy 
W MUNDURACH PARTYJNYCH 
który to mundur podlega Ochro- 
nie prawnej i według prawa nie- 
mieckiego, obowiązującego ‘w 
Gdańsku, zniewaga czynna osobni 
ka umundurowanego karana jest 
bez względu na przyczynę karą.. 
cężkiega więzienią (Zuchthaus) 
do wysokości trzech lat. W ten 
więc perfidny sposób studencj nie 
mieccy zapewnili sobie bezkarność 
swojej agresywnej postawy wobec 
Polaków. 

Jak wiadomo, Rząd polski wy- 
sunął pod adresem Wolnego Mia- 
sta Gdańska żądanie zawieszenia 
wykładów w Politechnice celem 
uspokojenia wzburzonych umy- 
stów. Senat i rektorat Politechniki 
POZORNIE ZGODZIŁ SIĘ NA TO 

ŻĄDANIE 
i główna brama Politechniki zo 
stała rzeczywiście zamknięta. Jed- 
nakowoż studenci niemieccy wcho 
dzili do Politechniki bocznym wej- 
ściem, przez dom akademicki, znaj 
dujący się już na autonomicznym 
terenie Politechniki, i stamtąd prze .. 
chodzili już swobodnie do sal ćwi- 
czeń i laboratoriów. 
POLACY NATOMIAST DO 

POLITECHNIKI 

NIE PRZYCHODZĄ, 
Skutkiem tego zachodzi obawa, że 
Polacy nie zdążą na czas wykonać 
prac dyplomowanych, co najwi- 
doczniej było podstawową przy- 
at omawianych zajść studenc* 

.ch. 


lutrzejszy numer bedzie 
= Zawierał 16 stron = 
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Str. 


Kardynał Pacelli Papieżem 


Przytrał imię Piusa XII 


Z Watykanu donoszą, że Papie- 
żem wybrany zosiał kardynał se- 
kreiarz stanu Pacelli, który przy- 
brał imię Piusa XII-go, Wybór ten 
oznacza kontynuację _ polityki 
Wiełkiego Pap.eża Piusa XI, 

© 

Gdy większość. świętego Kole- 
gium padła na kardynała Pacelli, 
wrota kaplicy Sykstyńskiej zosta- 
ły otwarte, a sekretarz Conclave 
i mistrz ceremonii wraz z nowo- 
obranym Papieżem weszli do wnę 
trza, kardynai dziekan św. Kole- 
gium w otoczeniu kardynałów, 
przełożonych zakonów, prałatów 
i diakonów bliżył się do elekta i 
zadał kardynałowi  Pacelliemu 
pytanie, przewidziane w rytuale: 
„Czy przyjmujesz wybór?“ W 
c! wili, gdy kardynał Pacelli od- 
powiedział twierdząco, wszystkie 
baldachimy, wzniesione nad fote- 
lami elektorów, zostały zwinięte 
prócz jednego, wznoszącego się 
nad fotelem elekta, następnie dzie 
kan św. Kolegium zapytał, jakie 


imię obiera sobie nowoobrany Pa 
pież: „Piusa 12“ — brzmiała od- 
powiedź. s 


Nastąpiło ogłoszenie elekcji 
przez kardynała diakona z zew- 
nętrznego balkonu katedry św. 
Piotra, 

Ogłoszenie wyboru nastąpiło o 
godz. 18 m. 27. Oddziały wojska i 
policji, które utrzymywały porzą 
dek na placu św. Piotra, sprezen- 
towały broń. W loggii katedry u- 
kazał się nowoobrany Ojciec Świę- 
ty, przybrany już w szaty ponty- 
fikalne. Nowoobrany Ojciec Świę- 
ty z widocznym wzruszeniem u- 
dzielił niezliczonym tłumom pier 
wszego apostolskiego błogosławień 
stwa „Urbi et orbi“. Wojsko pre- 
zentowało broń. 


ŻYCIORYS PIUSA XIL. 


Nowoobrany Papież Pius 12, 
kardynał Eugeniusz Pacelli uro- 
dził się w Rzymie 2 marca 1876 r. 
pochodzi on z rzymskiej rodziny 
mieszczańskiej. Po ukończeniu stu 
diów średnich poświęcił się stano- 
wi duchownemu. Wyświęcony na 


stał do kongregacji spraw ekle» 
| ziastycznych, gdzie przydzielono 
go do sekcji dyplomatycznej. Po 
przejścia wszystkich etapów hie- 
rarchicznych tej kongregacji zo- 
staje w r. 1914 jej kierownikiem. 
Papież Benedykt 15 powierzył mu 
na tym stanowisku współpracę z 
kardynałem Gasparri w kodyfi- 
kacji prawa kanonicznego. W dn. 
22 czerwca '917 r. Benedykt 15 
dokonał konsekracji Pacelliego 
na tytularnee arcybiskupa Sar- 
dynii i mianował go nuncjuszem 
w Monachirm- W r. 1924 dopro» 
wadził do podpisania konkordatu 
między Bawarią a Watykanem. W 
r 1920 kar Pacelli' mianowany 
xta} nuncjuszem papieskim w 
Niemczech. 7 lutego 1937 r. Pius 
11, powołał go do św. Kolegium, 
mianował go sekretarzem stann na 
miejsce kardynała Gasparri. W 
mare: r- 1930 kardynał Pace'i 
nianowany został arcyprezbiterem 
Bazyliki św. Piotra. Kardynał Pa- 
celli, będąc sekretarzem stolicy 
apostolskiej zawarł konkordaiy z 
Rumunią, Austrią, Rzeszą Nie- 
miecką i Jugosławią, prócz tego 
brał on udział w r. 1931 w zała- 
twieniu konfliktu z Rządem faszy 
stowskim w sprawie akcji katoli- 
ckiej. Kardynał Pacelli uczestni- 
czył w październiku 1934 r. jako 
legat papieski w Kongresie fu- 
clarystyczaym w Buenos Aires. 
Następnie zaś w kwietniu 1935 r. 
zawknął rok jubileuszowy w Lour 
des. W październiku 1936 r. kar- 
dynał Pacell, udał się do Stanów 
Zjedneczenych. Podróż ta, qak 
twierdzą w kołach kościelnych, 


przyczyniła się do nawiązania sto | 


sunków dyplomatycznych między 
Rzymem a Waszyngtonem, zer- 
wanych w r. 1870. W r. 1937 kar- 
dynał Pacelli udał się z misją ofi- 
cjalną do Francji, a w r 1938 re- 
prezentował Papieża na Kongre- 
sie Eucharystycznym w Budapesz. 
cie. Należy również przypomnieć, 
że kardynał Pacelli w styczniu r. 
1939 nawiązał kontakt z premies 


-_ Mterpelacja w sprawie zajść gdaństich 


Z inicjatywy posłów z Koła Par 
lamentarnego OZN została zgło- 
szona do łaski marszałkowskiej 
interpelacja w sprawie gdańskiej. 
Interpelację, którą złożył wice- 
marszałek  Surzyński, podpisało 
kilkudziesięciu posłów, a w ich 
liczbie szef OZN gen. Skwarczyń” 
ski, szef sztabu OZN wicemarsza- 
łek Wenda i inni. Interpelacja ta 
brzmi jak następuje: 

„Do Pana Prezesa Rady Mini- 
strów: 

Na terenie w. m. Gdańska po- 
wtarzają się w ostatnich czasach 


prowokacyjne wystąpienia anty- 
polskie. W politechnice gdańskiej 
miały miejsce wypadki i awantu- 
ry, które w społeczeństwie polskim 
wywołały * powszechne oburzenie. 

W związku z tym zapytuję Pa” 
na Premiera, jakie środki zamie- 
rza Rząd przedsięwziąć dlą całko” 
witego uspokojenia stosunków w 
Gdańsku, zapewnienia pełnego po 
szanowania praw i interesów Rze 
czypospolitej na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska i uniemożliwienia 
na przyszłość tego rodzaju prowo 
kacyjnych wystąpień", 


Niemcy wukii pó:ke 


na zabawie 


6 lutego b. r. w Konzisstyno- | 
wie, miejscowy Związek Strzelec- 
ki urządził zabawę taneczną, na 
którą przybyła znaczna grupa nie 
miecka, 

Między Niemcami, którym prze 
wodzili Artur -Gelart i Wilhelm 
Linke, a grupą polskich miejsco- 
wych mieszkańców z Michałem 
Kubikiem na czele, doszło do spo- 
ru, a następnie do bójki. 


Wezwana policja rozwiązała za 
bawę i zamierzała usunąć bijących 
się. Linke i Gelert stawili opór, 
usiiowali wyrwać posterunkowyim 
karabin, zerwali naramienniki i t. 
d. Obu pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej. Wczoraj Sąd 
Grodzki w Łodzi skazał Artura 
Gelerta i Wilhelma Linke, każde” 
go na 3 mies, aresztu z zawiesze- 
niem wykonania kary. 


„Jankiel Fartuszek“ odpokutuje 


za sprzedaż ŻO 


Urząd Śledczy aresztował Da- 
wida Jakuba Zamczyka, używają- 
cego pseudonimu „Jankiel Fartu- 
szek", (Warszawa, Krochmalna 
Nr. 7). Zamczyk aresztowany zo- 
stał za stręczenie do nierządu i 
handel kobietami. W 1931 r. oże- 
nił się on z kobietą, którą nastę 
pnie wywiózł do Francji i sprze” 
dał do domu rozpusty w Paryżu. 
W r. 1933 ożenił się z pewną ło- 


ny do luanaru 


dzianką, wyrobił jej fałszywe do- 
kumenty na nazwisko Berty Ber- 
czas, obywatelki szwedzkiej i pro 
wadził z nią luksusowe domy 
schadzek w Madrycie i Marsylii. 
Zdradzony przez jednego z kom 
panów, deportowany został przez 
policję hiszpańską do Polski, 
gdzie znowu założył dom rozpu* 
sty I czerpał zyski z nierządu. 


WRZE PTE PORE TSZT A NA A ESE, TE EEEN 
Ou Adm:nistragii 


Przypominamy wszystkim 


pp. Prenumarataram o odnowieniu 


gienumeraty na miesiąc Marzec. 


księdza w r. 1899, powołany zo» rem Chamberlainem oraz min. 


Halifaxem podczas wizyty w Wa- 
tykanie. Po Śmierci papieża Piu- 
sa 11 kard. Pacelli spełniał odpo- 
wiedzialny obowiązek camerlin- 
ga. Wybór kardynała Pacelliego 
na Papieża zbiegł się z jego 63 ro- 
nicą urodzin. (PAT.). 


Pian inwestycyjny 


na pienum Sejmu 


(DOKOŃCZENIE DYSKUSJI 


MINISTER GOSPODARSTWA 
NARODOWEGO, 


Pos. Browiński, omawiając płan 
inwestycyjny, zaznacza: 
„Pan / Wicepremier 


Skarbu. 
pieniędzy komuś, a nie sobie sa* 


2 


Bomby w Londynie 


W czwartek nad ranem przeja- 
wiła się w Londynie ponownie 
działalność terrorystów  irlandz* 
kich. Tym razem dwa dokonane 
przez nich zamachy o mało nie 
spowodowały bardzo poważnych 
skutków. 

O godz. 2.30 nad ranem miesz- 
kańcy dzielnicy Wednerbury zbu: 
dzeni zostali silnym hukiem, który 
słyszany był nawet w Piccadilly, 


Dalej mówca szczegółowo wyli- 
cza zasługi położone przez żydów 
na różnych polach życia gospo- 


> j darczego Polski. 
budował ! 
Gdynię, a nie był wtedy ministrem ` 
Czy metoda wyciągania! 


BRAK ROZMACHU. 


Pos. Dudziński uważa plan in- 
westycyjny za zbyt skromny i że 


memu, nie była łatwiejsza w wy- brak mu rozmachu w zestawieniu 


konywaniu inwestycji? 

Czy więc nie mia:by pan Wice- 
premier ułatwionej sytuacji jako 
minister Gospodarstwa Narodowe 
go, przerzucając na kogo innego 
troskę o budżet i walutę? A dalej, 
czy nie dobrze mieć w kraju spra 
wny aparat w formie scalonego 
samorządu gospodarczego, który 
by był nietylko miejscem, gdzie 
się sporządza petycje, opinie i 
wnioski, ale organem wykonaw- 
czym ministra Gospodarstwa Na- 
rodowego. Czy nie dobrze te 
wszystkie międzyrninisterialne ko: 
misje, te różne P. T. R., zmieścić 
pod jednym kapeluszem ministra 
Gospodarki Narodowej? 


DEKLARACJA KOŁA ŻYD. 


Pos. Sommerstein składa w 
imieniu Koła Żyd. następującą de 
klarację: 

„Zgodnie 2 naszą gotowością: 
ponoszenia wszelkich wysiłków i, 
ofiar dla ugruntowania politycznej 
i gospodarczej potęgi Państwa, a 
przede wszystkim dła podniesienia 
potencjału obronnego „Państwa, 


oświadczamy, jako przedstąwicie- | CZY WYOBRAŻA 


z inwestycjami Niemiec. 
ORDYNACJA WYBORCZA, 

Następnie pos. Dudziński po- 

iada: 

„Mam głęboki szacunek dla gen. 
Skwarczyńskiego, jako dla żołnie- 
rza, i w rzale wojny chciałbym słu- 
żyć pod jego komendą, ale w jego 
działaniu politycznym nie widać 
szerszej koncepcji. Sposób powsta. 
nin obecnego Sejmu jest błędem po- 
litycznym, wynikłym z bojaźni przed 
szerszą koncepcją, Trzeba jak naj- 
prędzej naprawić ten błąd przez 
zmianę ordynacji wyborczej. P. 

Skwarczyński powiedział, że 
orędzie Prezydenta nie podaje ter. 
minu zmiany ordynacji. Ale to nie 
zmaczy, że nie trzeba przyśpieszyć 
tej zmiany. TERMINY WYNIKAJA 
Z SYTUACJI MIĘDZYNARODO. 
WEJ I WEWNĘTRZNEJ KRAJU. 
Pan Prezydent powiedział w ore- 
dziu, że oczekuje od Sejmu stano- 
wiska w sprawie ordynacji wybor- 
czej do Sejmu i Senatu. P. Gen. 
Skwarczyński i ja jesteśmy żonie. 
rzami x jednej szkoły legionowej. 
SOBIE P, GE- 


CZWARTKOWEJ). 


le ludności żydowskiej, że będzie- | NERAŁ ŻOŁNIERZA, KTÓRY PO 
my głosowali za,tą ustawą i do-| USŁYSZENIU OD PRZEŁOŻONE- 


kładali wszelkich starań przy jej| GO: OCZEKUJĘ OD PANA WY. 
R 


realizacji". 


ONANIA — ODŁOŻYŁ BY TO 


Mówca podkreśla niedostątecz- | WYKONANIE AD CALENDAS 
ne uwzględnienie w programie in| GRECAS, RO NIE BYŁY MU PO. 


westycyjnym sprawy budownic-| DANE TERMINY? 


Dyscyplina w 


twa mieszkaniowego w  małych| wojsku z pewnością się nie obniży- 


miastach. 3 


ła, Ale p. Generałowi nie chodzi a 


Jak „Vacuum Oil" Company 


łamie zobowiązania ustawowe 


W grudniu ub. r pracownicy 
biurowi f. „Vacuum Oil Company" 
zwrócili się do dyrekcji z prosbą 
o wypłatę 13-tej pensji za 1938 r. 
Prośbę swą pracownicy opierali 
zarówno ną pewnych obietnicach 
udzielonych im w tej mierze przy 
analogicznej prośbie ziożonej dy- 
rekcji w 1937 r. jak również i na 
tym fakcię, że wszystkie bez wy- 
jatku firmy naftowe w 1938 r. 
13-tą pensję wyp.aciły. Wobec te- 
go, że złożona przez pracowników 
prośba na piśmie została przez dy 
rekcję kategorycznie odrzucona, 
pracownicy zwrócili się do Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Handlowych, t-rzemysłowych i Biu 
rowych R. P. z prośbą o wystąpie 
nie w ich obronie, Na zwołanym 
przez Związek zebraniu informa- 
cyjno = organizacyjnym postano- 
wiono upoważnić Związek do ro- 
kowań z dyrekcją V. O. C., 1) o 
wypłatę 13-tej pensji za 1938 r., 2) 
o zawarcie umowy zbiorowej. 

. Rokowania te, pomimo interwen 
cji inspektorów pracy, nie daly po 
zytywnego wyniku. Wobec tego, 
że sprawa mogłaby być pozytyw- 
nie za:atwiona jedynie przy użyciu 
jak najostrzejszych środków ze 
strohy pracown.ków, pracownicy, 
mając na uwadze większe znacze- 
nie zagadnienia umowy zbiorowej 
w porównaniu z dorażną wypiatą 
gratyfikacji za 1938 r., zaakcenio: 
wali swoje solidarne i zdecydowa 
ne stanowisko jedynie dwugoazin 
nym strajkiem manifestacyjnym, 
uważając następnie zą możliwe 
przesunąć problem 13-tej pensji 
do czasu zawarcia układu zbioro- 


wego. Pod przewodnictwem ókrę: 
gowego inspektora pracy podpi- 
samy został przez Związek Praco- 
wników i dyrekcję protokół na 
podstawie którego dyrekcja V, O 
C. zobowiązała się przystąpić do 
rokowań o zawarcie uklagqu zbio 
rowego. Prace w tym kierunku zo 
stały niespodziewanie przerwane 
przez dyrekcję firmy, którą w o- 
statnich dniach lurego r. b. po- 
szczególnym członkom komitetu 
pracowniczego, wyionionego do 
opracowania ukiadu zbiorowego 
oraz kilku osobom czynnie zaan- 
gażowanym w tej akcji wypowie- 
działa umową o pracę, z tym, że 
zwolnienie ż obowiązków służbo- 
wych następuje z chwilą doręcze- 
nia listów wymawiaujących. 

Forma listów oraz nie dopu- 
szczenie zredukowanych praco- 
wników na teren firmy przez zam- 
knięcie drzwi i usuwanie przez 
woźnych z polecenia dyrekcji, jest 
faktem niespotykanym dotychczas 
w Polsce, Fakt ten wywolał obu- 
rzenie pozostalych pracowników, 
którzy dali temu wyra” w samo- 
rzutnym protestacyjnym strajku. 


Zatarg przybiera obecnie coraz 
ostrzejszą formę, gdyż dyrekcja, 
pomimo kilkakrotnych interwencj; 
inspektora pracy, uchyla się od 
przeprowadzenia dwustronncj kon 
ferencji z przedstawicielami Zwiąż 
ku i deiegątami pracowników, któ 
rzy domagają się w pierwszym 
rzędzie cofnięcia reuukcji. Akcją 
kieruje Związek Zawodowy Praco 
wników Handlowych, Przemys!o- 
wych i Biurowych R. P, Warsza- 
wa, Sienna 16, 


ziłoby zalaniem całej dzielnicy. 

Drugi wybuch nastąpił w 2 goe 
dziny później i miał na celu znisze 
czenie akwaduktu, którym kiegnie 
kanał birminghamski, Tutaj rówe 
nież akwadukt został częściowo 
zniszczony, jednak nie nastąpiło 
wylanie się wody z kanału. 

Oba zamachy są uważane przez 
Scotland Yard za najpoważn:ejsze 
z dotychczasowych. 

Na szczęście zdołano uniknąć 
katastrofalnej w skutkach powa” 
dzi, głównie z tej przyczyny, żŻe— 
aczkolwiek terroryści  irlandzcy 
znają się dobrze na materiałach 
wybuchowych — to jednak mają 
słabe pojęcie o konstrukcji bomb, 
przez co nie mają one groźnej siły 
wybuchowej. 

| Po zamachach policja ponownie 
poddała badaniu licznych zamięe 
szkałych w Londynie Irlandczy” 
ków oraz poszukuje szofera tak- 
sówki i czterech pasażerów, któe 
rych widziano w pobliżu akwa» 


pe tk ao ry ka ró ca Doe wyd 
padłby inaczej, niż by sobie tego ży- $ PIRU SEF z 


A śnie są sprawcami zamachu. 
ps (PAT). 
Marszałek — zwraca uwagę mów. 


położonym od miejsca wybuchu o 
9 km. Zamach miał na celu znisz- 
czenie akwaduktu, przez który 
biegł 3-metrowej grubości „Grand 
sunion Canal“, zaopatrujący w wo 
dę północne dzielnice miasta. Bom 
ba, podłożona w wiadukcie wyrwa 
ła w nim wielką dziurę. Na szczę- 
ście jednak dzięki żelazo - betono 
wej konstrukcji nie spowodowała 
wylania się wody z kanału, co gro 


podanie terminów, a tylko 6 rok 
1940 — o władzę. Tu się różnimy. 
P. Generał jest wykładnikiem małej 
koncepcji, wynikającej z braku atu- 
tów do gry, z braku atutów przede 
wszystkim w dziedzinie gospodar. 

czej. Obawiam się, że przy szerszej 


cy, żeby trzymał się tematu. omasa 


pie znak p Gmi prana | rO OF HAA fp 
do Wrotawia 


gorączkę polityczną, w jakiej żyje 
nasz naród i grozi przejściem jej w 
chorobę chroniczną, Niech Pan Ge- 
nerał zaryzykuje rzucenie wielkiej 
koncepcji, postawi na naród polski. | 6 marca rozpocznie się pod 

Następnie przemawiał wicepre- | Wiedniem budowa autostrady nie 
mier i min. Skarbu Kwiatkowski. | mieckiej, prowadzącej przez Cze» 

WYSTAWA POWSZECHNA. |chosłowację do Wrocławia. Wła- 

Pos. Glowacki zaleca oszczędno | dze niemieckie zdecydowały się 
ścj ze względu na rosnące kwoty | zbudować ją w szerokości 37 m. 
obsługi długów i zaleca urządze” | zamiast przewidzianych poprzed 
nie przyszłej Wystawy Powszech | nio 24 m. , 
nej nie w Warszawie, lecz w Po- 
znaniu, który ma odpowiednie 
gmachy i urządzenia, 

Przemawiał jeszcze szereg mów 
ców, poruszając jeszcze raz zaga- 
dnienia już omówione w dyskusji 
budżetowej. 

W głosowaniu ustawę inwesty- 
cyjną przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu. 


Nowy spisek 


„Zslaznej Gwardii" 


w'erniejszych zwolenników Ce 
dreanu, a zarazem do najwyższej 
arystokracji rumuńskiej. 

Nowy Spisek jest trzecim z rzę- 
du ujawnionym przez policję w 
ostatnich tygodniach.  Przedosta” 
tnie sprzysiężenie miało być skie- 
rowane n'etylko przeciw ministro- 
wi Calinescu, ale także przeciwko 
osobie samego króla, 
REEBOK EO TRA ETOWEJ ZANO 


Pożar w hotelu 


Gwałtowny pożar, który strawił 
jeden z większych hoteli w Hali- 
faks (Nowa Szwecja) „Hotel 
Queen“, pociągnął za sobą 27 o 
fiar. W płomieniach zginęło 17 


Zgon M. Domingo 


W jednym z hoteli w Tuluzie 
zmarł w drodze z Paryża do Pere 
pignan, znany przewódca radyka- 
łów hiszpańskich, b. minister if 


du madryckiego, Marcelino 


mingo. (PAT). 


BUKARESZT 3.3 (UNITED 
PRESS). Jak się dowiadujemy, po 
[cja wpadła na trop nowego 
sprzysiężenia Żelaznej Gwardii, 
które wedle jej zapewnień skiero- 
wane była przeciwko Osobie za- 
stępcy premiera, tudzież ministra 
spraw wewnętrznych Calinescu. 
W Bukareszc'e i w innych mia- 
stach prowincjonalnych aresztowa 
no wielu członków żelaznej 
Gwardii, należących do spisku, w 
tym wielu dawnych bliskich współ 
pracowników Codreanu, Areszto- 
wano również księżniczkę Uranę 
Cantacuzino, sostrę jednego z da 
wnych przywódców żelaznej 
Gwardii. Druga jej siostra areszto 
wana  zosiała przed czternastu 
driiami, wraz z członkiem Żelaznej | gości hotelowych i personelu, a 
Gwardii Dragomirescu. Członko- | 10 osób spośród uczestniczących 
wie tej rodziny należeli do naj-|vw akcji ratowniczej. 


Marsz. Petain 


Nominacja Marsz. Petain'a na|czaj serdecznym tonie, gdyż gen. 
ambasądora w Burgos została jed| Franco współpracował z Marsz. 
nomyślnie zatwierdzona przez Ra. | Petain podczas wojny riffeńskiej. 
dę Ministrów. Min. Bonnet dobiera obecnie z po- 

Agreement dla Marsz. doręczone | śród dyploma:ów zawodowych, 
przez Quinonesa de Leon min. Bon | sonel ambasady francuskiej w 
ne!owi, utrzymane jest w nadzwy- | gos. 


Na szczyt Matteraorn 
m.ż.a cojcc ać kolej.ą Lino vą 


czynny jest już od 2 lat. Wykoń- 
czony obecnie ma przeszłe 4 klm. 
ki linowej, łączącej wysokogórską | długości, które wagony kolejki 
(2000 m.) stację klimatyczną | przebywać będą w 13 minut. 
Breuil we Włoszech z lodowcem | W ten sposób przestrzen Breuil— 
Plateau Rosa, leżącym na wyse- |lodowiec Plateau Rosa, o różniey 
kości 3500 metrów, pod szczytem | poziomu przeszło 1500 metrów, 
Cervino Matterhorn). Pierwszy 
odcinek  Breuil-Plateau Maison 


ur 


W tych dniach nastąpi inaugu- 
racja najwyższej na Świecie kolej. 


całe 20 minut. 


będzie mogła być przebyta w mie ` 


EE e 


Gdy zawodzi kierownictwo wojskowe... 


„Błąd wio 


gen. Ludendorffa w r. 1918 


Gen. Ludendorff zdawał so- 
, jak sam stwierdza, już wcze 
sną wiosną r. 1918 doskonale 
sprawę z tego, że t. zw. nieogra- 
wojna podwodna zawio- 
dła i że wojska amerykańskie 
przybywają do Francji nie 
„dziesiątkami, tylko dziesiąt- 
kami tysięcy ludzi. Wtedy opra 
tował plan wielkiej ofensywy 
wiosennej, którą należało zrea- 
lizować 


„zanim przybędą wielkie masy 
amerykańskie", 

Opracował plan. Marszałek 
Foch, naczelny wódz armij koa- 
licyjnych, uważał ten plan za 
wręcz genialny z punktu widze- 
nia teorii strategii. Wszystko 
było w porządku. Obliczenia je- 
dnostek wojskowych, mających 
iść w bój. Obliczenia słabych 
punktów pozycyj przeciwnika. 
Technika operacyjna — bez za- 
rzutu. Teoretycznie. „wielki 
plan wiosenny“ rokował wszel- 
kie nadzieje; odbędzie się, jak 
w sierpniu r. 1914, nowy marsz 
na Paryż... 

Gen. Ludendorff popełnił je- 
den błąd; i ten błąd rozstrzyg- 
ngi. Gen. Ludendorff nie doce- 
mił wartości „imponderabiliów“, 
= „imponderabiliów'*, którym 
przypisywał — jakże słusznie! 
= wagę ogromną polski Wódz 
Naczelny w latach 1918 — 1921 
— Józef Piłsudski. 

Gen. Ludendorff obliczał: 

„tyle a tyle dywizyj; tyle a ty- 
le batalionów; tyle a tyle techni- 
ki; tyle a tyle zapasów”. 

` Gen. Ludendorff zapomniał, 
żę żołnierz niemiecki w marcu 
i kwietniu r. 1918 — to był in- 
ny człowiek, niż żołnierz nie- | 
"w sierpniu i wrześniu r. | 
Rao Wtedy w grę wchodził | 
styk = „wypasiony“, wygimna | 
po wany chłopak, pełen buty | 
mary: teraz szedł do ataku | 
mężczyzna, niekiedy + ouens 
serce, niekiedy chory na wątro- 
hę, niekiedy chory na śledzio- 
nę, pełen troski o los najbliż- 
szych, tam — „w kraju“. 

Gen. Ludendorff traktował 
owych „najbliższych“, jako 
„bandę cywilną“. Niech cywile 
nie dojadają, byle mieli co jeść 
żołnierze na froncie. Ale.... owi 
„cywile'* — to były matki, żony 
1 dzieci żołnierzy frontowych. 
W tym punkcie „nastąpiła“ 
przepaść pomiędzy fachowymi 
obliczeniami sztabu Naczelnego 
Dowództwa i realnymi możli- 
wościami wysiłku psychicznego 
i fizycznego zarówno oficerów, 
Jak i szeregowców. 

„Wielka ofensywa wiosenna“ 
załamała się... 

++ 


LJ 

To, co napisałem przed chwi- 

jest właściwie streszczeniem 
wyjaśnień, udzielonych Komisji 
Specjalnej niemieckiego Zgro- 
madzenia Narodowego w roku 
1919 przez gen. Groenera, osta- 
tniego generalnego kwatermi- 
strzą armij cesarskich, następ- 
€y gen. Ludendorffa po „pęk- 
nięciu duchowym“ tego ostat- 


Gen. Hoffmann, znany z ro- 
kowań brzeskich, „prawa rę- 
ka“ Ludendorffa na froncie 

odnim — mimo ostrego za 
w związku z przebiegiem 
Tokowań niemiecko - bolszewi- 
kich — ocenia sytuację ówcze 
ną bardzo podobnie. I usiłuje 
wyjaśnić źródła „błędu wiosen- 
nego“, Streszczam własnymi 
słowy: 

„Gen. Ludendorff był wszyst- 
kim; był szefem operacyjnym Na- 
czelnego Dowództwa na Zacho- 
dzie; chciał być tym samym na 
Wschodzie; kierował polityką za- 
graniczną i polityką wewnętrzną 
Rzeszy; kierował jej gospodarką 
faktycznie upaństwowioną; roz- 
dzielał żywność, usuwał mini. 
strów, dbał o propagandę... Wziął 
ma siebie trud, przekraczający wy 
trzymałość największego geniu- 
szą..." 

„ Koniec końców załamał się 
duchowo i nerwowo w chwili 


najtrudniejszej. Przyśpieszył 
katastrofę. „Błąd wiosenny 
stanowił rezultat, nie — przy- 


czynę. 
pE 


+ . p 
Tobym chciał przypomnieć 
naszym aktualnym  zwolenni- 
kom „totalizmu'”. Gen. Luden- 
dorff przed dwudziestoma prze- 
szło laty zrealizował w prakty- 
ce „totalizm'* mocarstwa, będą 
cego w wojnie. I doprowadził 
swój kraj do katastrofy. Czy 
nie warto zastanowić się tro- 
chę nad tamtymi doświadcze- 
niami ?. 


s% 
* 


Pozostaje mi jedno jeszczu. 
ostatnie, pytanie: 


czy *ylko błędy dyploma- 
cji i błędy kierownictwa woj- 
skowego rozstrzygnęły o klę- 
sce mocarstw centralnych na 

jesieni r. 1918? 

Czy też wchodziły w grę czyn 
niki inne, jako element stały w 
układzie sił świata, czynniki, 
które skazywały zgóry mocar- 
stwa centralne na przegraną? 

To pytanie wydaje mi się py- 
taniem najbardziej istotnym. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


$tr. 3 


Kongres Socjalistów Wegierskich 


29.go stycznia r. b. odbył się w 
Budapeszcie kongres socjalistycz. 
nej partii Węgier. 

Ze sprawozdania sekretarza par- 
tii Szkasista wyntka, że w przecią. 
gu trzech ostatnich lat liczba człon 
ków partii wzrosła o 150%, W ro- 
ku sprawozdawczym 1937/38 na 
odczytach, urządzanych przez ko- 
misję oświatową partii, było o- 
bsenych 200 tysięcy słuchaczy. Kie 
dy zawieszono organ cen.ralny 
partii „Nepszawa* na miesiąc, 
wszyscy prawie abonenci płacili za 
pismo. 

Wszystko to świadczy, że partia 
ma posłuch w masach i cieszy się 
u nich autorytetem. 

Referat polityczny wygłosił tow. 
Peyer. Zwrócił on głównie uwa. 
gę na szkodliwe skuki prześlądo- 
wania Żydów, na niemiecko-wę- 
gierskie stosunki gospodarcze i na 
wzrost bezrobocia. W dyskusji 


Przegląd prasy 


OD CZEGO SIĘ ZACZĘŁO. 

Przed paru dniami „Poloma“ 
zamieścila wiadomość, która rzuca 
charakterystyczne światło na przy 
czyny, które spowodowa!y pożało- 
wania godne zajścia antypolskie 
na Politechnice gdańskiej: 

W dniu dzisiejszym doszło na 
politechnice w Gdańsku do no- 
wego napadu hitłerowców na stu- 
dentów polskich. Hitlerowcy za- 
żądali utworzenia dla Polaków 
„ghetta“ ławkowego,  wyznacza- 
jąc studentom polskim miejsca w 
ostatnich ławkach, najdalej odile» 
głych od katedry wykładowcy, 

Gdy studenci polscy sprzeciwili 
się zajęciu im 
miejsc, hitlerowcy chcieli ich usu- 
nąć z dotychczas zajmowanych 
miejsc przemocą. Doszło do ga- 
ciekłej bójki, w toku której kilku 
studentów odniosło rany. 


Nikczemny pomysł stworzenia 
„ghetta* ławkowego dla studen- 
tów Polaków w Gdańsku gpo'xał 
się ze zrozumiałymi. protestami 
polskiej młodzieży akademickiej. 


Wyrażamy nadzieję, że po tym i 


fakcie agitacja nacjonalistyczna 
wśród polskiej młodzieży akademi 
ckiej, mająca na celu stworzenie 
„ghetta“ ławkowego dla studen- 
tów mniejszości narodowych w 
Polsce spotka się ze zdecydowa. 
nym przeciwdziałaniem naszej mło 
dzieży. 


KRZYWDA MŁODZIEŻY, 

„Dziennik Powszechny“ w arty- 
kule p, t. „Krzywda młodzieży“ 
polemizując ze znanymi atakami 
gen, Skwarczyńskiego na m'odzież 
w związku z wypadkami gdański 
mi — przedstawia tragiczne poło- 
żenie ekonomiczne calego mlode- 
go pokolenia, które gnębi bezro- 
bocie: 


Na szczęście posiadamy dane, 
które pozwalają to straszliwe zja. 
wisko ująć cyfrowo, I tak w War. 
szawie jest zatrudnionych w wie- 
ku od 21 do 24 lat 27.000 młodych 
ludzi, 9000 pracowało przejściowo 
i dziś znajduje się wśród szere- 
gów bezrobotnych, zaś 2000 nigdy 
jeszcze nie było zatrudnionych, 
Odpowiednie cyfry dla Łodzi: 
18.597, 6.249 i 2.735. Dla Wilna: 
8.681, 1.019, 906. Dia Lwowa: 
6.851, 2.374, 1.399. Dla całego wo 
jewództwa pomorskiego 12.84u, 
4.871, 3.216. A już wprost kata- 
strofalnie dla województwa ślą- 
skiego: 28.840, 13.951, 3.576. 


PO MOWIE GEN. SKWARCZYŃ- 
SKIE 


„Dziennik Bydgoski” polemizu- 
je z gen. Skwarczyńskim na temat 
jego mowy o polityce zagranicznej, 
wygjoszonej na Radzie Naczelnej 
OZNA 

Jest prawdą, Że opozycja od 

Stronnictwa Narodowego poprzez 

Str. Ludowe, Str. Pracy do PPS 

ma grube zastrzeżenia, co do pol- 


skiej polityki zagranicznej, prowa 
dzonej przez min. Becka. Ale nie 
tylko opozycja antyreżymowa ma 


BIECZ TO KYOTO PCO AWR" 
fe pozwól by głodne 

i zziebnięte były 
dzieci bezrobotnych 


te zastrzeżenia. Ma je również b. 
poseł BBWR p. Mackiewicz, re- 
daktor wileńskiego „Słowa“, któ. 
ry napisał niedawno, że źle 
Polsce ten, kto popiera politykę 
min. Becka. Mają te zastrzeżenia 
również inni ludzie obozu poma- 
jowego. 

Sprawiedliwość nakazuje przy» 
znać, że tych zastrzeżeń może by- 
łoby mniej, gdyby min. Beck w 
przerwie między przyjazdem goś. 
cia niemieckiego min. Ribbentro- 
pa a przybyciem gościa włoskiego 
2» Ciano, ico narodowi; 

znaczą wizyty i rewizyty. 
dokąd zmierza nasz min. spraw 
zagranicznych. Naród ma prawo 
domagać się, aby był informową. 
ny o sprawach, dotyczących zaga. 
dnienia: pokój czy wojna, a jeżeli 
wojna, to z kim, przeciw komu i 
o co? „Za wojskiem stać musi 
jednolita opinia zorganizowanego 
społeczeństwa*—mówi gen, Skwar 
czyński. i my odpowiadamy mu: 
słusznie, Ale tej jednolitej opinii, 


społeczeństwo, nie będąc informo- 

wane w sprawach zasadniczych, 

tworzyć będzie sobie ocenę sytua- 
cji na podstawie domysłów lub na 
wet plotek, 

Na temat insynuacji gen. Skwar 
czyńskiego pod adresem opozycji, 
której szef OZN. ośmielał się za- 
rzucąć przeciwstawianie się inte- 
resom państwa i t. p. cytowane pi- 
smo pisze: 

Że to jest krzywdzące, wszyscy 
wiedzą, ale nie wszyscy zdają so- 
bie sprawę z tego, jak z państwo- 
wego punktu widzenia tego rodza 
ju wynurzenia są szkodliwe. Co 
bowiem możę sobie pomyśleć 
Francuz czy Anglik, gdy wyczyta 
Z polskich gazet, że w wyborach 
do rad miejskich w Toruniu, Byd- 
goszczy, Łodzi, Krakowie, Gdyni 
i t. p. zwyciężyła opozycja, której 
zarzuca się zdradę kraju? An- 


stro angielskiego członka Partii 
Pracy, ale nigdy żadnemu Angli- 
kowi nie przyjdzie do głowy za- 
rzucić członkom partii przeciwnej 
brak patriotyzmu. Tak powinno 


Znana jest wszystkim szkodliwość 
objawów i następstw grypy. Ale 
przypadek niedawno opisany jest tak 
niezwykły, że musi długo każdemu 
pozostać w pamięci, 

Pewien znany lotnik (nazwisko 
jest tu najzupełniej obojętne) zacho 
rował na grypę. Nagle wystąpiła 
gwałtowna gorączka, która zmusiła 


sny i majaczenia. Wydawało mu się, 
że siedzi w samolocie, nie jako pilot, 
lecz jako skoczek spadochronowy, A 
pilot każe mu wdrapać się na skrzyd 
ło i z tamtąd skoczyć w dół. Roz. 
paczliwym wysiłkiem chwycił się 
kurczowo,, i nagle poczuł chłód. 
Gdy spojrzał na swe nogi spostrzegł 
na nich spodnie pyjamowe. Więc 
chyba śnił! Wysiłkiem woli obu- 
dził się i spostrzegł przerażony, że 
zwisa na zewnątrz, trzymając się 
ramy okiennej, Największym wysił- 
kiem udało mu się dostać z powTo- 
tem do sypialni. Wiele dni minęło 
"zanim powrócił do zdrowia. Zdarze. 


tanków 


panie generale nie „ będzie, „jeśli 


glelski konserwatysta zwalcza o- | 


być również w Polsce, 

( Wbrew całej frazeologii ozono- 
weji może nawet wbrew intencjom 
samego Zen. Skwarczyńskiego — 
tego pokroju walka z opozycją 
nie przynosi Polsce korzyści t za- 
szczytu, 

S-EK. 


kładziono nacisk przede wszystkim 
na niebezpieczeństwo  totalizacji 
kraju. 

W obszernej rezolucji, przyjętej 
przez kongres, partia wita powrót 
do Węgier ziem, straconych po 
wojnie, wypowiada się za zasadą 
samostanowienia narodów, pro- 
testuje przeciw prześladowaniu 0- 
bywateli z tytułu przynależności 
do innej rasy, wyzn.nia lub naro- 
dowości. 

Partia stwierdza, że popierają- 
ce ją masy robotnicze i pracowni- 
cze, chcą brać udział w budowie 
państwowości. Aby praca ta była 
owocna, należy wypełnić warunki 
następujące: 1) Węgry muszą pro 
wadzić politykę zagraniczną, li- 
czącą się z położeniem geograficz- 
nym i potrzebami gospodarczymi 
kraju i z tą okolicznością, że Wę- 
gry są małym krajem, potrzebują- 
cym sympatii wielkich mocarstw. 
Musi tedy unikać wszystkiego, co- 
by mogło Węgry narazić na kon- 
flikt z tymi mocarstwami. Ale jed- 
nocześnie Węgry muszą sobie za- 
strzec bezwarunkowo możliwość 


swobodnej decyzji w każdym cza. 
sie i w każdym wypadku; 2) pra- 
wo stanowienia narodu ma być 
wyrażone drogą rządów demokra- 
cji parlamentarnej i powszechnych 
i tajnych wyborów; przez rozwój 
au:onomii, swobodę prasy, wot. 
ność koalicji, równouprawnienie 
obywateli; 3) Rząd winien przed- 
stawić projekt reformy roinej, któ 
ryby raz na zawsze skończył z 
wielką własnością; 4) Rząd winien 
przedłożyć projekt reform, któryby 
zapewnił bezrobotnym pracę, a za- 
trudnionym godziwe zarobki i taką 
stopę życiową, kióraby im pozwo. 
liła wyżywić siebie i swe rodziny, 
oraz zaspokoić potrzeby kultural- 
ne. 

Partia, głosi rezolucja, wysuwa- 
jąc taki program, staje się wyra. 
zicielką idei narodowej w praw- 
dziwym tego słowa znaczeniu. 

Partia zmieniła swą nazwę i na 
nazywa się odtąd nie „węgierska 
partia socjal.demokratyczna", lecz 
„socjał-demokratyczna -partia na 
Węgrzech”. z 


KARMELKI W 


CZEKOLADZIE 


W WIELKIM WYSORZE 


poleca 


A. PIASECKI s. a — knakow 


LOS międzynarodowych brygad 


hiszpańskich 


Z inicjatywy francuskiej partii 
socjalistycznej wyjechała delega- 
cja nad granicę hiszpańską, by na 
ocznie się przekonać o łosie wojsk 
hiszpańskich, internowanych we 
Francji. Delegacja po powrocie do 
Paryża opisała w memoriale swe 
wrażenia i podała szereg propo- 
zycji mających poprawić ' fatalny 
stan rzeczy, jaki delegacja natrafi 
ła. W- memoriale znajduje się na- 
stępujący ustęp, dotyczący brygad 
międzynarodowych, które walczy- 
ły po stronie Republiki: 


| 


tanie 
ŻELAZKO ELEKTRYCZNE 


SPRZEDAŻ NA RATY W BALO- 
NIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
Marszałkowska 150 
(wejście od ul, Kredytowej). 


nie to okazało się jednak w swych 
skutkąch bardzo poważne, od tego 
czasu bowiem odczuwał obawę przed 
wysokością, tak iż zmuszony był za- 
niechać zawodu lotnika. 

„Seńn-mara* -= mówi przysłowie, 
lecz nię marzeniem, lecz mądrością 
życiową jest troska o zdrowie, któ- 
re można ustrzec przez regularne 
zażywanie naturalnego produktu 
chininy — jako środka zapobiegaw. 
czego przeciw grypie, 

Obok obawy przed wysokością 
istnieje obawa przed grypą i gdy 
ciężkie chmury zakryją niebo, zwia- 
stując deszcz i słotę, a podmuchy 
mrożnego wiatru zawyją nad dacha- 
mi siedzib ludzkich, wówczas ogar- 
nia nas nieprzeparta chęć obrony 
przed  niebezpieczeństwem grypy. 
Uczeni mówią nam, że zażywanie 
codziennię od 200 miligramów do 
300 miligramów chininy daje Świet. 
ne rezultaty w zapobieganiu grypie. 
Możność ochrony swego zdrowia le- 
ży zatym w rękach każdego czło- 
wieka, 


— 


„Ludzie, z brygad, zatrzymani 

w obozach, należą do wszystkich 
narodowości. Ideałem: ich było po- 
zostać w armii hiszpańskiej, Ko- 
misja Ligi Narodów określiła ich 
liczbę i na żądanie premiera Ne- 
grina kontrolowała ich. 

Ich los musi być możliwie naj- 
szybciej rozstrzygnięty. Kiedy ich 
wycofano z Hiszpanii, nie byli oni 
już żołnierzami frontowymi i nie 
mają już nadziei zostać nimi kie- 
cykotwiek, inaczej niż Hiszpanie, 
którzy mogą wrócić do swego kra 
ju. Wśród tych cudzoziemców 
znajduje się wielka liczba intelek- 
tualistów. Obóz swój zorganizo- 
wali oni lepiej, aniżeli Hiszpanie. 
Ludziom tym, którym nie wolno 
już wracać do ojczyzny, należy 
wyznaczyć miejsce pobytu. Należy 
im przyznać mniej żałosne warun- 


będzie musia'o im s!tużyć na d'uż- 
szy przeciąg czasu. Wielu z nich 
RE COST 
najnowsze modele. 


FRANKI 


KORONKI 
najmodniejsze ¿raz tiule, 
kapy, rolety i siatki poleca 
Hurt i detal. TANI MIESIĄC 


mogłoby wstąpić do legionu cu~ 
dzoziemskiego, jak zreszta i wielu 
Hiszpanów. Zdaniem delegacji 
zmiana miejsca pobytu tych cu- 
dzoziemców jest najbardziej po- 
żądana. 

Zresztą komisja Ligi Narodów, 
najprawdopodobniej w porozumie 
niu z Rządem Francji i Meksyku, 
powzięła myśl wysłania ochotni- 
ków do Meksyku, to znaczy tych 
wszystkich, którzy jak  Wiosi, 
Niemcy i Czesi nie mogą wrócić 
do swych krajów. Sprawę tę na- 
leży jaknajprędzej uregulować, 
zwiaszcza, że udręki odwrotu 
znącznię pogorszyły stan zdrowia 
i rany wielu z tych ludzi, 1200 Z 
NICH JEST RANNYCH, WIELU 
WLECZE SIĘ Z OTWARTYMI 
RANAMI, 200 CIERPI NA KRWA- 
WA DYZENTERIĘ. Jest rzeczą nie 


ki życiowe, aniżeli w obozie. Al- | możliwą przetrzymać ich d'użej w 
bowiem ich nowe miejsce pobytu ' obozie, który jest pobytem na ©- 
asd powietrzu”, 
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J. O0RDON 


Lekarze Ubezpieczalni — 


a „pasagral. aryjski" 


Z kół zbliżonych do ruchu za- 
wodowego otrzymujemy następu- 
jącą notatkę: 

źle się dzieje 
karzy Ubezpieczalni Społecznej w 
Warszawie, Grupa endecka za- 
pewne zmusiła do ustąpienia z pre 
zesury dotychczasowego przewod 
niczącego, dr, A. Rytla po 4 la- 
tach piastowania stanowiska. Ta 
grupa uciekła się do „pomocy“ 
władz administracyjnych w walce 
z dr. Rytlem. 

W najbliższą niedzielę, dnia 5 
marca r. b., odbędzię się w War- 
szawie Walne Zebranie Zrzeszenia 
Lekarzy  Ubezpieczalni Społecz- 
nych. Na porządku dziennym te- 
go zebrania, w pkt. 14-tym stoi 
sprawa zastosowania „paragrafu 
aryjskiego“. 

Robotnicy w Polsce i cały 
świat pracy walczy z zacięciem o 
przywrócenie w ubezpieczeniach 
samorządu. Dotychczas ubezp:e- 
czenia bowiem działają bez żad. 
nej kontroli ze strony ubezpeczo- 
nych, 

Znane są zarzuty stawiane leka 
rzom, jeśli chodzi o ubezpieczenia 
społeczne, Wszyscy ubezpieczeni 


narzękają na działalność lekarzy. 
Być może czasami niesiusznie. 
Leży chyba w interesie Świata 


w Zrzeszeniu Le- | lekarskiego, by w tej chwili nie 


starać się wytworzyć jeszcze głę” 
biej sięgającej rysy między sobą, 
a ubęzpieczonymi. „Modne“ pa- 
ragrafy aryjskie nie są najpilniej* 
szą sprawą. Trzeba żądać prze- 
de wszystkim od lekarzy, aby szu 
kali dróg do uzdrowienia własne- 
go podwórka i by znależli wspól- 
ny język z ubezpieczonymi, szuka 
jąc środków i sposobów popra- 
wienia lecznictwa w ubezpiecze- 
niach i postawienia go na odpo- 
wiednim poziomie, 

Ciekawi jesteśmy co powie o 
tej sprawie Ministerium Opieki 
Społecznej? 

Niechże lekarze  ubezpieczałni 
nie czynią wstydu swojemu zawo- 
dowi przez stawianie sprawy „pa 
ragrafu aryjskiego”, jako najważ* 
niejszego ż najważniejszych zas 
gadnień i bolączek lecznictwa ue 
bezpieczeniowego i niech nie uleg 
ną podszeptom reakcji ze szkodą 
dla ubezpieczeń, lekarzy i cale" 
go społeczeństwa. 
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Po wizycie min. Ciano i 


-Włoski min. Ciano, zięć Musso- 
liniego, opuścił Polskę. Jakie były 
cele tej wizyty? Prasa francuska 
przypuszcza, że cel był podobny 
do tegó, który „przyświecał? min. 
Ribbeniroppowi podczas jego wi- 
zyty w Warszawie. Chodziło o 
wybadanie, jakie stanowisko zaj- 
niie Polska w razie konflikiu 
ża.liodzie, t. zn. decydującego za- 
targu wiosko - francuskiego. Cho- 
dźiło żręsztą zapewne nie tylko o 
wybadanie, lecz także o uzyskanie 
wpływu na kierunek zagranicznej 
polityki Polski... 


Jak widzimy, ten konflikt (włos- 
ko.- francuski) wysunął się obec- 
nie na pierwszy pian. Czy istnie- 
ją jokieś tarcia pomiędzy Włocha- 
mi a.,lll-cią Rzeszą“ na temat tem 
pa, rozmachu, z którym mają być 
wysuwane. włoskie śródziemno- 
motskie posiulaty (Suez, Tunis, 
Korsyka i t. d.) — nie będziemy 
tegó badali. Podobno takie tar- 
cia istnieją („L'Oeuvre'*), ale czy 
grają jakąś poważniejszą rolę — 
niewiadomo. 


Francja ma postawę bardzo 
STANOWCZĄ i jednolitą. O u- 
stępstwach terytorialnych mowy 
nie ma. Min. Bonneta jednak o- 
pinia oskarża, że po cichu, w ta- 
jemnicy, przez różnych emisariu- 
szy pół-prywatnych czyni Wło- 
chom drobne obie.nice (oczywiście 


na! nie terytorialne), aby zrobić Mus- 


soliniemu t. zw. „złoty most“ i dać 
możność wycofania się „z hono- 
rem". Jak tam jest z tymi emisa- 
riuszami i obietnicami, dokładnie 
nie wiadomo, ale np. Pertinax w 
„Europe Nouvelle“ (z 18' lutego) 
ostrzega Bonneta przed „podwój- 
ną grą”. Tek można zrujnować 
swój autorytet — pisze Pertinax 
— a także całą swą politykę, gdy 
się mówi dwoma głosami, mocnym 
i słabym, jednym gromkim pů- 
blicznie, a drugim słabym za. ku- 
lisami... Pertinax twierdzi, że Bon 
net zgadza się na wprowadzenie 
Włoch do zarządu Suezem; na o- 
twartą strefę w Dżibutti; na utrwa 
lenie statutu dla Włochów (z r. 
11935) w Tunisie. 


Ale hasła Mussoliniego są inne, 


Jedno jest ciekawe: w ostatnich | terytorialne, wielkie, demago- 
czasach w polityce włoskiej daje| giczne.. Cóż teraz będzie? A tym- 
się zaobserwować jakgdyby pew-| czasem Anglia osta.nio rozwija 
na chwiejność. Przecie w Europie| GORĄCZKOWĄ DZIAŁALNOŚĆ 
liczono się z ostrymi wystąp.enia- | w Europie. Projekt np. stworze- 
mi Mussoliniego zaraz po zdoby-| nią arabskiego państwa w Pale- 
ciu Katalonii przez gen. Franco. 
Jednakowoż tych osirych wystą- i 


pień nie ma. Dlaczego? 


Czy tu odegrał rolę wpływ R 
tlera, który nie chce (pono) kon- 
fliktu zbrojnego o postulaty śród- 
ziemnomorskie i chciałby (pono) 
spokojnie zająć się kwestiami środ 
kowo-europejskimi, gdzie mu nie- 
żle się powodzi (Czechosłowacja, 
Węgry), — nie wiadomo. Nato- 
miast niewątpliwie odegrało rolę 
WZMOCNIENIE SIĘ FRONTU 
DEMOKRATYCZNYCH PAŃSTW, 
a więc Francji, Anglii i St. Zjed- 
noczonych. Dziś język tej grupy 
państw stał się znacznie bardziej 
energicznym, stanowczym. Musso- 
tini zawiódł się — pisze prasa pa- 
ryska—przypuszczając, że Francja 
słabnie i stale będzie prowadzić po 
litykę „monachijską”. A „Epoque“, 
stwierdzając chwiejność w polity- 
ce Włoch, powiada, że ujawniło 
się to w ciekawej chwili, — właś. 
nie wówczas, gdy: 1) prez. Roose- 
velt wygłosił swą znaną mowę, a 2) 
premier Stojadinowicz podał się 
do dymisji. Francja skorzystała 
z tej chwili — i gruntownie ufor- 
tyfikowała Dzibutti. Mimo wszyst. 
ko „Epoque“, niezmordowana w 
demaskowaniu faszystowskich pla 
nów, twierdzi, że Włochy tylko 
odłożyły wykonanie swych wojow- 
niczych: planów. Świadczą o tym, 
powiada dziennik, 1) odwołanie 
Włochów, mieszkających we Fran- 
- cji, do ojczyzny; 2) gwałtowna 
kampania dziennikarska we Wło- 
szech, oskarżająca państwa demo- 
kratyczne, że chcą zaatakować (!) 
Włochy; 3) zarządzenia wojskowe 
(w Trypolisie etc.), zarządzenia 
bardzo kosztowne; 4) usunięcie z 
Rzymu korespondentów gazet 
„Temps“ i „Gazette de Lausanne” 
ed. 

„ Mussolini znalazł się istotnie w 
bardzo niemiłej sytuacji. ZAGA- 


LOPOWAŁ się w sposób oczywi. : 


sty w swych pretensjach antyfran- 
cuskich w nadziei ich rychłej rea- 
lizacji. "Tymczasem sytuacja za- 


wiodła — mimo zwycięstwa gen.B 


Frarco, mimo „trzeciej granicy” 
(antyfrancuskiej) w Pirenejach. 
Co czynić? „Prestiż* dyktatora 


cierpi... 


n ae 


Jak wiadomo, w Stanach Zjedno 
coznych, ruch zawodowy jest od 
kilku lat rozbity na dwie ziwalcza- 
jące się organizacje. Jedna z Gree 
nem na czele (Federacja Amety- 
kańska Pracy), grupuje robotni- 
ków wedle zawodów, druga zaś, 
kierowana przez Lewisa, (Kongres 
Organizacji Przemysłów), jest or 
ganizacją według poszczególnych 
przemysłów. Wszelkie próby pogo 
dzenia obu oragnizacji spełzły do 
tąd na niczym ,do czego przyczy- 


animozje wzajemne. 


Otóż w tych dniach, prezydent 
Roosevelt wystosował list do Gree 
na i Lewisa, w którym oświadcza, 
że naród amerykański pragnie ży- 
wo i szczerze, aby w najbliższych 
kilku miesiącach nasiąpiło zjedno 
czenie obu organizacji. Roosevelt 
dodaje, że wedle jego informacji, 
w Min. Pracy, po obszernej ankie 
cie i długich rozmowach z prze- 
wódcami obu kierunków, panuje 
przekonanie, iz nie ma takich prze 
ciwieństw po obu stronach, „które 
byłyby nie do pokonania i że isinie 
je pragnienie zawarcia porozumie. 
nia. Roosevelt zaleca powołanie 
komisji „celem omówienia spuawy 
pokoju. 

Czy apel Roosevelta osiągnie 
pożądony skutek, pokaże ozas naj- 
bliższy. W każdym razie wywrze 


OM 


ADKI DO US 


-Badoglio w Tripolisie 


Depesze doniosły o nagłym wy- 
jeździe marszałka Badoglio do 
Tripolisu, O kulisach tego wyjaz- 
du donosi prasa zagraniczna co 
następuje: 

Na ostatniej wielkiej radzie fa- 
szystowskiej, której posiedzenia 
mają zazwyczaj charakter czysto 
formalny, odezwały się niespodzia 
nie głosy samodzielne. 

Oto marszałek Balbo, guberna- 
tor Libii wystąpił odważnie 
przeciw polityce prowokacji w 
stosunku do Francji. Polity- 
ka ta. może doprowadzić do woj- 


zie wojny z Francją i Anglią, Libia 
— dodał Balbo — nie mogłaby się 
obronić. 

Odezwaty się sprzeciwy ze stro 
ny „radykalnych“ faszystów. Mus 
solini rozstrzygnął spór w ten spo 
sób, że wydelegował swego naj- 
lepszego zołnierza, marsz. Bado- 
glio, do Tripolisu, celem zbadania 
sytuacji wojskowej ı obronnej te- 
go kraju. A tymczasem na wszel- 
ki wypadek zarządził wzmocnie- 
nie załóg w Libii. 

Od raportu Badoglia zależyć mo 
że bardzo wiele w dalszej polityce 


ay — oświadczył Balbo — a w ra- | Włoch, 


IGRYPIE i KATA 


Roosevelt za zjednoczeniem 
ruchu zawodowego 


nity się także ambicje osobiste- i | mi. 


m a W i a w w, ia 


stynie jest niewątpliwie próbą po- 
łożenia kresu arabskiej demagogii | 
Mussoliniego. 


Przesunięcia w ustosunkowaniu 
sił obu grup państw sa widoczne. 
Czy POLSKA wyciągnie z tego 
konsekwencje? . Jedna z gazet pa- 
ryskich donosi (Tabouis w ,„L'Oeu 
vre“ z 28 lutego), że min. Ciano w 
Warszawie nie uzyskał nic. A 
włoskie gazety wyrażają -opinię, 
że Pclsce dziś trudno zrezygno- 
wać z sojuszu z Francją... 


Istotnie, wypadki w Gdańsku 
jeszcze raz nagle rozświetliły sy- 
tuację. W Polsce w ostatnich cza- 
sach silnie wzrosła Świadomość 
niebezpieczeństwa z bliskiego Za- 
chodu. A Włochy prowadzą po- 
litykę, wspólną z Niemcami. 


K. CZAPIŃSKI. 
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Maglia porama „iednitę iydowska 


Prawie jednocześnie z uzna- 
niem Rządu gen. Franco, Rząd 
angielski przestał uznawać  „„sie- 
dzibę żydowską“ w Palestyne, do 
czego Anglia zobowiązała się w 
słynnej deklaracji Balfoura. 


Na konferencji palestyńskiej w | talistycznych 


w Palestynie 


załby wiele przychylności dla Ży. | 
dów. Anglia ma teraz w świecie 
arabskim do czynienia z ogromną 
propagandą włoską i niemiecką, 
skierowaną przeciw sobie i Fran- 
cji. Jedyną polityką państw kapi- 
w takich wypad- 


Londynie, z góry skazanej na nie- |kach jest pozyskanie sobie tych, 


powodzenie, Rząd angielski wy- 
stąpił z własnym planem rozwią- 
zania konfliktu palestyńskiego. 
Plan ten streszcza się w punktach 
następujących: 1) Palestyna ma 
w przyszłości uzyskać  niezależ- 
ność, na razie jednak rządy tego 
kraju sprawowane będą pod nad- 
zorem i kierownictwem Anglii. 
Żydzi będą uznani za mniejszość, 
której prawa będą zagwaranto- 
wane; 2) Na jesieni r. b. odbyła- 
by się konferencja arabsko - ży- 
dowska dla opracowania konsty- 
tucji nowego państwa; 3) Rząd 
tego państwa  składałby się Ara- 
bów i Żydów w stosunku 5 do 23 
4) W ciągu najbliższych 5 lat imi- 
gracja żydowska do Palestyny by- 
łaby mocno ograniczona, aby 
mniejszość żydowska się nie po- 


| większała; 5) Prawa Żydów do 
„nabywania ziemi byłyby również 
| poważnie ograniczone. Kraj był- 
by pod tym względem podzielony 
ua trzy strefy. W jednej aprzedaż 


PRZY PRZE | 


AH 


ciej zaś dozwolona 
czeń. 


on wpływ moralny na obie stro- 
ny. 

Wystąpienie Roosevelta tłuma- 
czą tym, że wobec naprężonej Sy- 
tuacji międzynarodowej, chciałby 
on jaknajprędzej zjednoczyć na- 
ród. Niedawno min. handlu Hop- 
kins „wygłosił przemówienie, w 
którym szukał pojednania między 
refórmami Roosevelta a światem: 
przemysłowo handlowym. Sam Roo 
sevelt podjął się. pośredniczenia 
między organizacjami robotniczy- 


st 


Projekt ten, jak widać, całko- 
wicie porzuca myśl o siedzibie 
narodowej dla Żydów w Palesty- 
nie, która ma się stać państwem 
arabskim z mniejszością żydow: 
ską. Anglia idzie więc zupełnie na 
rękę Arabom. Podobno pismo Ibn 
Sauda, króla Arabii Saudińskiej, 

o. Chamberlaina, przeważyło sza- 
lẹ decyzji Rządu angielskiego na 


rzecz- wspomnianego projektu- 
Ikn Saud, najpotężniejszy władca 
arabski, utrzymujący przyjazne 


stosunki z Anglią, może mieć głos 
decydujący w sprawach arabskich 
i nic dziwnego, że Chamberlain z 
nim się liczy. 


| 


‘Ale i bez tego pisma Rząd an- 


gielski prawdopodobnie nie. oka- 


NI 
th 
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‘Z teatrów wa: szawskich 


Scena ze sztuki „Madame Bovary* w Teatrze Malickiej 
Bovary w sidłach. kupca-lichwiarza. 


(Malicka i Bay-Rydzewski), 


których chcą pozyskać dla siebie 
przeciwnicy, choćby to się stało 
kosztem przyjętych zobowiązań i 


żywotnych interesów trzeciego 
narodu. 
Sprawiedliwość nakazywałaby 


otworzyć naoścież Palestynę dla 
Żydów, szczutych w tylu kra- 
jach europejskich, zwłaszcza, że 
Anglię obowiązuje deklaracja 
Balfoura. Ale ktoby w do- 
bie „realizmu“ politycznego, z 
którego Chamberlain jest tak du- 
mny, zajmował się takimi prze- 
żytkami, jak sprawiedliwość i zo- 
bowiązania! 

Anglia tedy, jak skapitulowała 
przed Franco, tak kapituluje też 
przed Arabami. Inna rzecz, że ta 
kapitulacja uderza tylko w ży- 
dów, podczas gdy interesy angiel- 
skie na niej tylko wygrać mogą. 
Przy czym warto dodać, że An- 


REWELACJA RADIOWA od 10 z 


ziemi Żydom byłaby wzbroniona, spła.y. Pierwsza rata w maju 5 lamp - 7 obwo- 


glia przez cały czas sprawowania 
mandatu w Palestynie nie speł- 
niałą należycie swej misji, nakre- 
ślonej przez deklarację Balfoura 
i zawsze więcej się liczyła z Åra- 
bami, niż z Żydami. Gdyby po» 
stępowała inaczej, toby „siedziba 
żydowska“ w Palestynie była juź 
faktem dokonanym. Ale teraz do 
piero po raz pierwszy formalnie 
zrywa z tą siedzibą i sprzeniewie- 
rza sę zobowiązaniom własnym- 
Anglia zatrzymuje przy tym — 
przynajmniej na razie — mane 
dat, który oirzymała przecież w 
celu uczynienia z Palestyny sie» 
dziby narodowej dla Żydów. 
Sprzeniewierzenie się  zobowiąe 
zań idzie w parze z — p 
szeczeniem. : 
Mało jest widoków. by Żydzi-w 
warunkach obecnych mogli. oba» 
lić projekt Anglii. W świecie mu- 
si nastąpić radykalna zmiana-sy* 


tuacji politycznej, musi wpierw 


zniknąć nacjonalizm międzynae 
rodowy, z jego fanatyzmem i bare 
barzyństwem. by sprawa Palestye 
ny w innym, niż obecnie, stanęła 


świetle. 
(jmb.). 
= 


najnowsze 3 lampowe 
a odbiorniki na dogodne 


p be ) Al 3 Na tele- 
w drugiej — ograniczona, w trze- dów superheterodyna 278 złotych. Radio Ssion „et ta foniczne 
bez ograni- | ziecenie 334-24 wysyłamy przedstawiciela ~a 


D EREA ŁA UTD BRERA BDP SEI TORTU ME ESE TT CZE 


Agencja. A. S» I. donosi o na- 
stępującym wydarzeniu, jakie na 
stąpiło przed kilku dniami w lo- 
kalu Zwiążku Młodej Polski przy 
ul. Wiejskiej H1 w Warszawie: 
“Gdy wchódził do lokalu szef 
sztabu, p. Fiszer, zauważył kłęby 
dymu, wydostające się z zamknię- 
tej szafy, w której przechowywa- 
ne były dokumenty, a która wedle 
wszelkiego .prawdopodobieństwa 
została w nieobecności p. Fiszera, 
podpalona. Nie mogąc dociec źró- 
dia. pożaru, komendant Z. M. P., 
major Galinat, w. towarzystwie 
szefa sztabu i kilku innych osób, 
zwrócił się do inż. Ossowieckiego, 
z prośbą o wykrycie sprawcy. Ja- 
snowidz sprawcy nie wykrył, jed- 
nakże p. Fiszer podał się do dymi- 
sji, oświadczywszy podobno, że w 
takich. warunkach pracować nie 
może. 

Faktycznym kierownikiem zwią- 


` „Zjednoczenie” narodu 


| Kryzys w dowództwie ZMP i... wróżby 0ssow.e.kiego 


zku pozostaje tedy jeden z zastęp- 
ców mjr. Galinata, p, Makowski, 
który związany jest z Ruchem Nae 
rodowo - Państwowym i, jak nas 
informują, przewidywany jest 
przez tę grupę na stanowisko ko= 
mendanta Związku Miodej Polski 
na wypadek ustąpienia mjr. Galina 
ta. r 
Wprawdzie czynniki miarodajne 
O. Z. N., jak należyiwnosiósz=prze 
biegu zebrania rady naczelnej, sta 
ją zdecydowanie w obronie atako- 
wanego kierownictwa Zw. Mł, Pol 
ski, to jednak, poważne gronó 
członków, w szczególności człon- 
kiń rady naczelnej, nie ustaje w do 
maganiu się zmiany kierownictwa, 
a przede wszystkim zmiany polity- 
ki miodzieżowej i wyraźnego '0* 
świadczenia się w kierunku zacho 
wania i kontynuowania ideologii 
Marszałka Piłsudskiego”. 


Wybór pism Stanisława Thugutta 


Z okazji trzydziestopięciolecia dzia | 
łainości społecznej i obywatelskiej 
Stanisława Thugutta, na wniosek 
grona Jego przyjaciół i współpracow | 
ników, waine zgromadzenie Towa. | 
rzystwa Kooperatystów w dniu 18; 
października 1938 r. postanowiło je- 
dremyślnie przystąpić do wydania 
„Wyboru Pism Stanisława oiea 
ta“ | 

Książka ta w rozmiarze ok. 400 
stron druku, obejmie: wstęp, autobio 


i uucsiępnić szerszemu ogółowi głę* 
bokie i szlachetne myśli zuwarte 
w pismach St. Thugutta, a zarazem 
uczcić wieloletnią pracę zasłużonego 
Dzi-łacza i Obywatela. rż 
Cena „sprzedażna detaliczna książ 
ki została ustalona na 6 zł., a cena 
gubskiypcyjna na 4 zł. Tak niska 
cena mogła być wyznaczonn wobec 
zrzeczenia się honorarium autorskie 
g^ ; 
mermin wyjścia z druku siążki 


grafię oraz wybór pism, nie objętych | rrzewidywany jest na ok. 1 kwietnia 
dotychczas edycją  książkową,. a |1939 r., wobec czego wpłaty sub. 
związanych z trzema głównymi dzie skrypcyjne przyjmowane będą tylko 
czinami pracy naukowej i pubiicy- | do tej daty. 
stycznej Stanisława Thugutta: kra. wpłaty mogą być dokonywane 
joznawstwo, polityka, spółdziełczość. | bezpośrednio do 'T-wa Kooperaty* 
Niezbędne fundusze na wydane tej stów w Warszawie, ul. Warecka 11.6 
xsjążk* postanowiono zebrać w Ars- ' przekazem pocztowym oraz do Ban- 
dze subskrypcji, a ewentualną nad. | ku ,Społem* — konto PKO 31.560 
wvżkę uzyskaną ze sprzedaży przo-, lub dt Centralnej Kasy Soór:t Rv'- 
znaczyć na Fundusz Wydawniczy , ri*sycr — konto PKO 520, z zazna. 
in:. Stanisława Thugutta. | ozott: „Na Wybór Pism Stanisła 
Pcdeimując to wydawnictwo, T.wo | wa Tzugutta . 
Kocperatystów pragnie przypo nnieć 


ZAKŁADY DRUXARSKIE 
SPÓŁKI NAKŁAD. - WYD. 
ROBOTNIK 


WARSZAWA 1, ul. WARECKA 7. Tel. 2.76-42 


PRZYJMUJA WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA 
SPECJALNOŚĆ: DZIENNIKI 
I WYDAWNICTWA PERIODYCZNĘ 
WYKONANIE SZYBKIE I TERMINOWE 
NA ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 
no OFERTY o" 


na 


Taj 


przewija się w procesie Świętochłowickim 


z dalszych zeznań głównego | 


oskarżonego w procesie Święto- 
chłowickim — Dyrdy pośrednio 
Wynika, że do nadużyć był zfnu- 
Szóhy wytworzoną sytuacją finan- 


sówą kasy, ale co się na to złoży | sporze 
0, © tym dry W wyjaśnieniach | mierzał po uporządkowaniu spra- 
Swoich przytacza przeważnie zaw | wy 


DYREKTOR, KTÓRY NIE UFA 
SWEJ KASIE 

W. sprawie tranzakcji ze Sque- 

derem Dyrda oświadcza, że był w 

porządku ı zrobił ją Z chęci przy- 

nia Kasie zysku, bowiem za 


kredytów fabryki i Czuday, 


$ze, iż działo się to z wiedzą za- | zrzec się tej tranzakcji na rzecz 
Tządu, jednak nie cytuje nazwisk | Kasy. 


tych człónków zarządu, którzy 
aprobowali jego postępowanie. 
„Obrońca Kamienieckiego adw. 
Filsiewicz wraca do kwestii naby 
Wania przez Kasę obligacji Po- 
życzki Narodowej i od innych ma- 
Sawych dostawców, a raczej do- 
Stawcy i stawia Dyrdzie konkret- 
Ne pytanie, by wymienił tę osobę, 
Əd której Kasa nabyła obligacji na 
26.000 zł. Sąd uchyla to pytanie, 
2 tym, że ta kwestia będzie wyjaś 
niona ewentualnie później. 


„WSTYDLIWE* KULISY 


Na pytanie dlaczego jeśli miał 


zamiar zrzec się tej tranzakcji na 
rzecz Kasy, podejmował pieniądze 
z tego konta i trzymał je u siebie 
w kasetce, Dyrda Oświadczył, że 
nie miał zaufania do Kasy, która 
znajdowała się aż nazbyt często w 
opresji finansowej i mogła rozdy- 
sponować te pieniądze, tak, że kię 


dze te mogły być potrzebne, to 


Str. 5 


emniczy wielki nieznajomy, Ozonowy'Związek 


na usługach obcego kapitału 


Czym jest w ruchu robotniczym 
„Ozonowy" Związek, jaskrawo 
świadczy następujący fakt: 

-Belgijska Spórka Akcyjna T-wo 
Poudniowo - Polskie Hut Szkla- 
nych posiada dwie huty szklane 
szkła taflowego (szyby) w Ząbko- 
wicach i w Szczakowej, Od dwóch 


była nieczynna, na'omiast praco- 


dy nadszedłby moment, że pienią- | prawie lat fabryka w Ząbkowicach 


mogło ich nie być. 


wała fabryka w Szczakowej. Ra- 


Wiadomości z całej Polski 


ARESZTOWANIE PRZEMYTNI- 
KÓW KAMIENI DO ZAPALNI- 
CZEK. 

Po dłuższych obserwacjach zwró 
cono uwagę na Edwina Kaczmar- 
czyka (Wiedeń), kelnera wagonu 
restauracyjnego, należącego do 
Międzynarodowego Tow. Wago- 


Drugi obrońca Kamienieckiego, | nów Sypialnych, który stale jeż- 
adw. Krzymuski dodaje, że ten tā- | áził na linii Warszawa - Wiedeń. 
jemniczy 


wielki nieznajomy, 
tego osobę prokurator dobrze zna, 
także sprzedawał Kasie obligacje 
różnych subskrybentów, skupowa 
te podobnie jak obl'gacje dostar- 
czone przez Kamienieckiego, z tą 


Obserwacje doprowadziły do przy 
'apania na gorącym uczynku szmu 
glu, uprawianego przez Kaczmar- 
czyka. Kelner w butelkach, bądź 
w specjalnych skrytkach, przewo- 
ził w dużych ilościach kamienie do 


różnicą, że po 96 za 100, pod | zapalniczek, które następnie zabie- 
Czas kiedy Kamieniecki dostarczył rət w czasie czyszczenia wagonu 


je po 75 za 100. Na pytanie poco 
nabył od Kamienieckiego dalszy 
pakiet na 100.000 obligacji Po- 
Życzki Budowlanej i Inwestycyjnej 
Po kursie 8] za 100, kiedy zapo- 
trzebowanie dla Spótki Brackiej 
miat już pokryte, Dyrda oświad- 
Czył, że Kasa musiała mieć także 
pewien portfel tych papierów I za 

tpu dokonał za wiedzą zarządu 
Kasy. 

Co do bloku domów w Czarnym 
Lesie Dyrda oświadczył, iż kupno 
teh przez Kasę dokonane zostało 
Ww wyniku gwarancji Kamienieckie 
20, który zobowiązał się do od- 
Kupu tego domu, w wypadku gdv 
= hie doszłą do skutku zamierzo- 

a niegó tranzakcja z od- 
Sin o: Kasy z fabrvki porcela 

"zUuday w Bykowinie. 


sprzątacz Staniszaw Dobrowolski 
Następnie Dobrówolski kamie- 
nie dostarczał Janowi Szpilerowi, 
b. kelnerowi, który zajmował się 
rozsprzedażą kamieni pośredni- 
kom. Ostatni transport, jaki Kacz- 
marczyk przeszmuglował, ważył 
11 kg. 
Kaczmarczyka, Dobrowolskiego 
i Szpiłera zatrzymano i przekaza- 
no władzom sądowym. 
RUDA ŻELAZNA NA TERENIE 
WOJ. ŁÓDZKIEGO. 


Na terenie wsi Kałów pod Pod- 
dębicami, w dolinie rzeki Ner, 


Biurokra ja ubezpieczeniowa dziła 


RZEDAŁ NIE SWOJE, KUPIŁ| Około siedmiu tysięcy „inwa- 


BEZ PIENIĘDZY 


lidów pracy* pobiera renty z Za- 


_Jakimś cudem znalazła się póź: |kladu Ubezpieczeń Społecznych 


niej ną tych blokach hipotek 
KK.O. Chorzów na 00. zł. 


©. Chorzów)  uspokajał 


Że wszystko będzie w porządku ij renty zależna 


Wedle art. 54 ust. 2 Rozporządze. 


165.000 zł. |nia P. R. z dnia 24.XI. 1927 „o u. 
jednak Januszowski (b. dyr. K. K. | bezpieczenin 


pracowników umy- 
wysokość pobieranej 
jest od inmych je- 


słowych* 


Kamieniecki przejmie te domy |szcze dochodów, z t. zw. pracy 
wraz z hipoteką. Domy te przed- |nienajemnej, a więc: z wolnego 


stawiały rzekomo swą wartość, bo | zawodm, 


i Urząd Gminny oszacował je do 


administrowania wła- 
snym majątkiem, prowadzenia 


podatku na 300.000 zł. Z czyn- | własnego przedsiębiorstwa, skle. 
szów przynosiły one 5.000 zł. mie | pu i t. p. 


sięcznie, więc amortyzowały się w 
ciągu 5 lat. 


W celu sprawdzenia tego każdy 
pobierający rentę „powimien dwa 


, W tym miejscu prokurator zwra |razy do roku w miesiącach maju 

Ca uwagę Sądu na fakt, że Kamie |i listopadzie do dnia 15 każdego 

niecki sufluje Dyrdzie odgowiedzi.|z tych miesięcy złożyć zaświad. 
W kwestii sprzeniewierzenia | czenie“. 


Skarbowi Państwa powierzonych 


W porządku! Taka jest ustawa 


jako placówce konwersyjnej obli |i każdy pobierający rentę powi- 
Bacji Pożyczki Konsolidacyjnej pa | nien do niej stosować się. 


kietu na 57.000 zł., które formal- 


Co robi biurokracja ubezpie- 


nie zostały sprzedane, a faktycz- | czeniowa?! 


nie zastawione w domu banko- 


W styczniu r. 1939 wysyła do 


wym Birman i Sztybel w Katowi: | wszystkich pobierających rentę 


cach, Dyrda zaprzecza, by dopu-|pisma, których ostatni 
ścił się sprzeniewierzenia, bowiem | brzmi: 


miał pokrycie w obligacjach Po- 
Życzki Narodowej. 


ustęp 


„O ile do dnia 15.11. 1939 r. 
wymaganych zaświadczeń Za- 


zwrócono uwagę na występujący 
w licznych odkrywkach kamionko 
wych węgiel brunatny o stosunko- 
wo małej wartości termicznej, je- 
dnak używany przez okolicznych 
wieśniaków, jako opał na równi 
z torfem. Ostatnio przypadkowo je 
den z amatorów, poszukując wy- 
kopalisk, zwrócił uwagę na uży- 
wane pod budowę kamienie, łupa- 
ne w Kamionkach Katowskich, a 
wykazujące w!aściwości rudy żelą 
znej. Ze względu na te spostrzeże- 
nia obecnie posiadacze tych tere- | 
nów zorganizowali akcję mającą ` 
na celu przeprowadzenie dokład- 
nych badań przez fachowców geo- | 
logów, celem stwierdzenia czy is- | 
totnie występują złoża rudy żela- 
znej i w jakiej g'ębokości, celem 
ewentualnego określenia ich war- 
tości eksploatacyjnej, 


POŻARY. 


W pow. radomskim w ciągu je- 
dnego dnia spłonęły 3 gospodar- 
stwa wiejskie. We wsi Korzyce pod 
Radomiem z nieustalonej przyczy 
ny wybuchł pożar w mieszkaniu 
Neymana. Ogień w krótkim czasię 
strawił całe obejście wraz ze sto- 
dołą i oborą, stąd p!omień przerzu 
cił się na sąsiednie zabudowania, 
należące do Jana Kłaka, gdzie zni 


kład nie otrzyma, wypłata ren- 

ty zostanie z dniem 1.II. 1939 

roku wstrzymana“. 

Co ma zrobić „rentier*, który w 
r. 1938 i w maju i w listopadzie 
„odnośne zaświadczenia* nade- 
słał?! Gdzie i u kogo ma szukać 
owych zaświadczeń? Czy mieste | 
kając sobie spokojnie gdzieś na 
zapadłej wsi, ma na nowo, jeszcze 
raz, czy dwa razy może u rejenta 
wysłanie ustawą przewidzianych 
zaświadczeń stwierdzać? (h.). 


Pożar fabryki 
w Będzinie 


W czwartek o godz. 18 wybuchł 
groźny pożar w fabryce części ro- 
werów „Mayweg* w Będzinie. Po 
ŻŁr rozszerzy- się ze znaczną szyb | 
kością. Mimo energicznej akcji | 
straży ogniowej, fabryka w cią: 
gu 4 godzin spłonęła niema! do- 
szczętnie. Straty materialne się- 
gają 200 tys. zł. W fabryce zatru- 
dnionych było ostatnio 100 osób, 
które wskutek pożaru fabryki 
stracą pracę. 


szczył również całe gospodarstwo, 
wraz z inwentarzem żywym i mar 
twym oraz z zesziorocznymi zbio-- 
rami. 

We wsi Stawno pod Radomiem 
spionął tegoż dnia dom mieszkal- 
ny Marcelego Latosa. Jak wykaza- 
ło dochodzenie, pożar wzniecili 
dwaj chłopcy, bawiący się zapat- 
kami. ; 


c WIADOMOSCI SPORTOWE m | 


„0K$ 


O HALE SPORTOWĄ 
W MIAROW ŁU 


botnicy obu fabryk w ogroma'j 
większości należen „do klasow:5o 
Związku Chemiczaego. Niedawno 
belgijscy wiaściciele zamknęli czę- 
ściowo hutę w Szczakowej, a Katt 
miast uruchomili ntẹ w Ząbkowi- 
cach. Przed urucaomieniem haty 
w Ząbkowicach beijgijscy kaputali 
ści nawiązali kontakt ze Zwią2- 
kiem „Ozonu“, zawarli z nim. po ci- 
chu umowę zarobkową, obniżającą 
dotychczasowe płace robotnicze 0 
okoio 174 « zaczęli przyjmować do 
pracy tylko tych robctników, któ- 
rzy wstąpią do „Ozonowej” orga- 
nizacji. 

Żeby zaś zachęcić robotników 
do wstąpienia do „Ozonowego” 
Związku, wszystkim kandydatom 
do pracy belgijski kapitał wyp!a- 
cit zgóry przed przystąpieniem do 
pracy po 50 zł. zaliczki na osłodę 
za 174% obniżki p:ac. 

Naturalnie, robotnicy po 20 mie 
siącach bezrobocia, wyg!odzeni, 
zmuszeni byli przyjąć warunki „na 
rzucone im i podykiowane przez 
= 


stwa Polski w Krynicy, które miały 
się odbyć w dniach 5 — 8 marca, 


o EZ O Z ZA 


belgijski kapitał i jego pomocni- 
ków ze Związku „Ozonowego*. 

Ale oko!o 50 robotników, któ- 
rzy nie wstąpili do „Ozonu*, pozo- 
stato dotychczas na brwku — i dy- 
rekcja huty nie chce ich przyjąć. 

Niech wszyscy robotnicy w Pol- 
sce dowiedzą się o haniebnej zdra 
dzie interesów robotniczych przez 
„Ozonowy* Związek w Ząbkowi- 
cach. 

Odpowiedzialność za nędzę po- 
zostaiych na bruku oko:o 50 robo- 
tników spada na sumicnie „Ozonu** 
to są ofiary ich zdrady, 

Związek nasz zwróci! się w tej 
sprawie z interwencją do Ministe- 
rium Opieki Spolecznej. y 

a a a a 


aent ae n 
Nadużycia podatkowe 
Od d.uższego czasu krążyły po 

Łodzi siuchy o wiełkich naduży- 
ciach podatkowych na szkodę skar 
bu państwa, dokonywanych przez 
inż. Oskara Grossa, właściciela 
skladu barwników i przetworów 
chemicznych w Łodzi. 

Wiadze skarbowe w czasie re- 
wizji ksiąg stwierdziły, iż skarb 
państwa na skutek róznych machi- 
nacji p. Grossa poszkodowany zo- 
| stal w ciągu ostatnich 3 łat na sti- 


nie dojdą do skutku z powodu nie-| ™ẹ Okoto 1.500.090 zł. 


sprzy jających warunków  śniego- 


W dniach 5 i 12 marca b. t. odbyć| YY ch. 


się mają w Krakowie bokserskie mi | 
strzostwa seniorów okr. Krakowskie, 
go, do których zgłosiło się ponad 60; 
zawodników, co jest rekordem dla 
boksu krakowskiego. 


fets 
PORAŻKI NASZYCH TENISISTÓW 
NA RIWIERZE 
W drugiej rundzie międzynarodo- 


8 Symfonia Beet .0vanq 
przez KadiG 


W roku 1812 powstała VII Symfo- 
|nia Beethovena. Rok ten był dia 


Dotychczas nie wiadomo, gdzie ZA wego turnieju tenisowego w Monte | Psethovena szczególnie ciężki, pełen 
wody te rozegrane zostaną, gdyż | Carlo zawodnicy nasi zostali wyeli„ | głebokich trosk i kłopotów. Material- 


Kraków nie posiada odpowiedniej 
hali sportowej. Sala miejscowego So 
koła nie wchodzi w grę, gdyż Sokół 
nie godzi się na udział bokserów 
żydowskich. 

Krakowski OZB przedłożył kierow 
nikowi okręgowego urzędu W. F. 
memoriał w sprawie braku hali. Kie 
rownik tego urzędu ppłk. Wójcicki 
w odpowiedzi zażądał przedłożenia 
sobie kosztorysu i planów budowy 


o YlAdz> okręgu krakowskiego po- 
rozumiały się natychmiast w powyż 
szej sprawie z architektem inż. Bu. 
kowskim, projektodawcą miejskiego 
stadionu sportowego w Krakowie. 
Jeśli chodzi o miejsce, w grę wcho- 
dziłaby dawna hala teatralna przy 
ul Rajskiej, którą trzebaby przebu 
dować, lub dom im. Marszałka Pił- 
sudskiego w Oleandrach, gdzie ma 
być zbudowana kryta pływalnia. 
Nad tą pływalnię można by wybu. 
dować salę, zdoiną pomieścić 3 ty- 
siące widzów. 


ąc 
NARCIARSTWO 


wam e 


POLSKA NĄ CZWARTYM 
MIEJSCU 


Norweski Związek Narciąrski, or- 
ganizątor ostatnich światowych 
igrzysk akademickich w Trondheim 
opublikował punktację drużynową 
tych zawodów, 

W klasyfikacji zespołów męskich 
pierwsze miejsce zajmuje Norwegia 


minowani. 

Baworowski przegrał z Hechtem 
5:7, 6:3, 0:6. 

Tłoczyńskiego pokonał Nowoze- 
landczyk Malfroy 3:6, 6:4, 6:3. 


LEKKOATLETYKA 


TEGOROCZNE BIEGI NARODOWE 

Tegoroczne biegi narodowe na 
przełaj odbędą się w zmienionej nie 
co postaci, a mianowicie — na 
trzech stopniach organizacyjnych. 

Przede wszystkim rozegrane zo. 
staną biegi powiatowe dostępne dla 
wszystkich, w dniu 3 maja we 
wszystkich powiatach. Najlepszych 
10-ciu zawodników z każdego biegu 
zakwalifikuje się do biegów D.O.K. 
które roze, e zostaną 17 maja. 
Najlepszych 15 zawodników z. każ- 
dego biegu DOK stanie do główne. 
go biegu narodowego, który rozegra 
ny zostanie 24 maja w Warszawie. 
Ogółem przeto w głównym biegu na 
rodowym startować będzie maksy- 
malnie 195 zawodników. 


ZAPASNICTWO 


RYWAL ZAPAŚNICZYM 
MISTRZEM WARSZAWY 
Wczoraj iczegrany został mecz 
zapaśniczy Rywal — PASTA o dru- 
żynowe mistrzostwo Warszawy. 
Zwyciężyła drużyna Rywala w sto. 
sunku 15:10, zdobywając dzięki te- 
mu tytuł mistrza stolicy. 


B 


134 pkt., 2) Niemcy — 41 pkt, 3) HOXEJ 


Finlandia — 35 pkt, 4) Polska — 
25 pkt., 5) Szwecja — 22 pkt., 6) 
Węgry — 21 pkt. 7) Czechosłowa. 
cja — 16 pkt, 8) Łotwa — 14 pkt, 
8) Francja — 4 pkt. 

W klasyfikacji zespołów żeńskich 
pierwsze miejsce zajęły Niemki — 
31 pkt. 2) Francja 11 pkt, 3) 
Szwajcaria — 10 pkt., 4) Czechosło 
wacja i Norwegia po 6 pkt, 6) 
Szwecja 1 pkt 
ODWOŁANIE MIĘDZYNARODO- 

WYCH NARCIARSKICH 

MISTRZOSTW AKAD. POLSKI 


W drugm dnin finałowych rozgry« 
wek hokejowych w Katowicach o mi- 
strzostwo Polski odbyły się dalsze trzy 


mecze. 
CZARNI WYGRALI Z KKS. 5:1. 
pierwszym spotkaniu  lwowscy 
Cz:rni pokonali 5:1 (3:0, 2:1, 0:0). 
DĄB POKONAŁ POLONIĘ 5:1. 
Drugi mecz Dąb — Polonia przyniósł 
wysokie zwyc.ęstwo 5:1 (3:0, 2:0, 0:1) 
faworytowi na mistrza Polski, 
WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻYŁA 
OGNISKO 4:2. 


Sekcja nacviarska AZS w Krako-| W ostatnim moczu Warszawianka spo- 
wie zawiadamia, że międzynarodo. |ckała się z wileńskim Ognskiem, zwycię- 


„| we akademickie narciarskie mistrzo żając go 4:2 (1:1, 1:1, 2:0). 


TREOES FEREENA RRRS HEATA TRATWY YZ OW WO AT TRADS RE TA PKO MAE. EA REKTORA WA DISK 01 0 00 


M. Kowalewski 


11 


Moja droga do Socjaiżmi 


Naza około południa zo- 
be a, jak wkraczała 
do fabryki, kiernjąc się prosto do 
mnie, Myśl, jak błyskawica prze- 

iała mi przez głowę, że ten, 
tóry u mnie nocował, jest pro- 
Wwokatorem. Ale posądzenie było 
niesłaszne, bo policja przyszła 
zrobić rewizję w biurku, przy 


tórym pracował nowo przyjęty |wy 


urzędnik, którego aresztowano na 
ulicy Foksal (obecnie ipee 
&0), przy wykryciu przez policję 
tajnej pia „Robotnika*. U- 
Tzędnikiem tym, jak się mi uda- 
ło Później stwierdzić, był tow. Fe- 
liks Turowicż. O ile się nie mylę, 


to ną początku 1913 roku miałem | 


Możność widzieć tow: Turowicza 
kia Toskwie w więzieniu „Butyr- 


Właściciel fabryczki, w której 
zmuszony byłem pracować ster 
był wstrętnym typem bogate- 
> yda-wyzyzkiwacza- Rzemieślni 
ków traktował z góry, często, gdy 
zwracał się do którego, mówił 
przez wy. Prostym robotnikom 
bez względu na wiek mówił ty. 
Nienawidziłem go, on musiał to 
czuwać, bo mnie też sympatią 
nie obdarzał. Wkrótce zostałem z 
pracy usumięty, czego wcale nie 
żałowałem. 

Po krótkiej przerwie zacząłem 
pracować w składzie maszyn i na. 
rzędzi rolniczych w firmie Ko- 
walski —— Trylski. Magazyniero- 
wi, który mnie przyjął, a z któ- 
rym znałem się od chłopięcych 
lat, musiałem przyrzec, że na te- 
renie warsztatów agitacji prowa. 


dzić nie będę, chociaż było to 
zbyteczne, bo. robotnicy, którzy 
tam w liczbie dziesięcia praco- 
wali, byli pod wpływami endecki- 
mi i słowo socjalizm porównywa* 
li = jakąś herezją. 

Do wareztatu, w którym praco* 
wało kilku ślusarzy pod sdi 
okiem majstra, wstępu nie mia- 
łem, więc o żadnej robocie orga- 
niżacyjnej nie mogło być mowy. 
Za to na dzielnicy było więcej 
roboty, gdyż z powodu coraz 
częstszych aresztów nastroje były 


minorowe. Przy tym do Partii |do 


chciałem przyciągać jedynie lu- 
dzi bez kiy.. GA R 

Ale niestety coraz mniej musia- 
łem się oddswać robocie partyj- 
nej, gdyż byłem uporczywie śle- 
dzony. Wyczuwałem to, į jak się 
później okaz. ło, podejrzenia mo- 
je były najzupełniej uzasadnione. 

W roku 1912 kolega mój, Al- 
fred Wurm, zapoznał się na we 
selu z pewnym człowiekiem, po- 


dającym się za Ślusarza. Opowia- 


dał on, że pracuje w niewielkim 
warsztacie swego brata, że zara- 
bia tam bardzo mało, że jest mło- 
dy, energiczny i bardzo chciałby 
pracować w dużej fabryce, gdzie 
mógłby lepiej zarabiać, Co naj- 
ważniejsze, że jest pełen energii 
i pragnąłby pracować w Partii, 
nie ma jednak znajomości, które 
umożliwiłyby mu dostanie się do 
niej. Podawał się za Antoniego 
Racza, przybyłego z prowincji. 
Wczesną wiosną tegoż roku ko- 
lega mój Alfred Wurm przyszedł 
mnie z Raczem, z propozy: 
cją, bym oddał do naprawy re- 
wolwer, przyniesiony przez Ra- 
cza. Na moje zapytanie, skiero- 
wane do Wurma, czy zna dobrze 
Racza, ten odpowiedział, że Racz 
jest bardzo porządnym  człowie- 
kiem, który bardzo chętnie po- 
święci się robocie partyjnej, tym 
więcej, że jest człowiekiem sa- 
motnym i nie go nie wiąże. Przy- 
niesiony przez Racza rewolwer o- 
bejrzałem i stwierdziwszy, że do 


niczego się już nie nadaje, odda- 


łem Raczowi- 


Na skutek próśb, kierowanych 
pod moim adresem przez Wurma, 
postanowiłem spróbować znaleźć 
pracę dla Racza w fabryce Lil- 
popa. Znałem delegata tej fabry- 
ki, niejakiego Dolińskiego, ende- 
ka, którego też chciałem prosić 
o zajęcie się Raczem. Kiedy by- 
łem już na pierwszym piętrze 
klatki schodowej, w domu, w któ- 
rym zamieszkiwał Doliński, ze 
zdziwieniem spostrzegiem idące- 
go za sobą Racza. Dałem mu więc 
znak ręką, by nie szedł dalej za 
mną, na co on nie zwrócił uwagi, 
idąc dalej. Na wysokości drugie- 
go p:ętra, energicznym ruchem 
ręki dałem . mu powtórnie znak, 
wyrażając przy tym swoje nieza- 
dowolenie z jego  natarczywości. 
Człowiek ten nie podobał mi się. 
Na szczęście Dolińskiego w domu 
nie zastałem, 


(D. e. n.). 


nie było coraz gorzej. Choroba uszu 
dokuczała coraz bardziej, stosunki ro» 
dzinne układały się przykro. W tym 
czasie pisze Beethoven w jednym x li- 
stów: „0 Boże, dopomóż mi znieść to 
wszystko; nie jestem Herkułesem, któ- 
ry pomaga Atlasowi dźwigać Świat...” 

W takim to okresie powstaje pory- 
wająca Symfonia VII i pełna pogody 4 
promienności, a nawet wesołości Sym» 
fonia VILI. Wkraczając bowiem w świat 
muzyki, potrafił Beethoven odrzucić 
wszelkie ziemskie zmartwienia. Dzieło 
to, jedno z najpiękniejszych literatury 
symfonicznej wykona w ramach Poran. 
ku orkiestra T-wa Muzycznego w Kato- 
wicach pod dyrekcją Olgierda Straszyń- 
„kiego. Ponad to w skład  programm 
wchodzą: koncert wiolonczelowy -kiayde 
na w wykonaniu H, Bożyka i uwerturą 
dó opery „Cosi fan tutte“ Mozarta. 

Z zestawienia utworów wynika, że cze 
ły koncert reprezentuje stył klasyczny. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 4 marca 

WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz, (płyty). 7.00 
Dziennik, 715 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „Śpiewajmy pio 
senki'. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. po. 
łudniowa. 15.00 „O królewnie Kasi 
i siedmiu leśnych krasnoludkach* z 
15.380 Muz. obiadowa z Poznania. 
16.00 Dziennik. Wiad. gospod. 16.20 
Kronika literacka, 16.35 Muz. (płye 
ty). 16.45 „Narcyza Żmichowska”. 
17.00 Nab. z Ostrej Bramy w Wil- 
nie. 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 Aud' 
dla Polaków za granicą, '19.15 Kon- 
cert muzyki lekkiej. 20.35 Aud. in. 
formacyjna. 21.00 Tańce polskie. 
21.45 „Przy sobocie — po robocie”, 
22.55 Przegląd prasy i dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 

WARSZAWA II: 14.00 Utwory 
Hektora  Berlioz'a — płyty. 15.00 
Wiadom. Sportowe i parę inform. 
15.45 Życie kulturalne stolicy. 15.55 
Program: 16.09 Wolfgang A. Mo- 
zart: Divertimento Nr, 1 16.20 Muz. 
lekka i tan. (płyty). 17.48 Suity na 
tematy dziecięce (płyty). 18.40 Pie. 
śni kompozytorów angielskich w 
wyk. Jadwigi Borczewskiej. 21.05 
Muz. Bacha na instrumenty solowe 
(płyty). 22.05 Koncert popularny 
pod dyr. Bruno Waltera (płyty). 
23.00 Fragnienty zespołowe z oper 
(płyty). 

NIEDZIELA, 5 marca, 

WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20 Kom 
cert poranny. 8.09 Dziennik. 8.15 Aud. 
da wsi. 9.15 Nab. z Warszawy. 11.45 
Przegląd wydawnictw 12.00 Hejnał 12.03 
Poranek symfoniczny (z Katowic). 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudsk'ego. 
13.05 Przegląd kulturalny. 13.15 Maz, 
obiadowa (ze Lwowa). 14.40 „Wszyste 
kiego po trochu". 15.00 And. dla wsi. 
16.30 Schumann: w wyk. Zofii Rabce- 
wiczowej — fortepian 17.00 Podwieczo« 
rek przy mikrofonie (z Krakowa). Ok. 
godz. 18.20 Chwila B'ura Studiów. 19.30 
„Wybór — opowiadanie Jana Mier- 
nowskiego. 19.50 Gra Józef Szigeti — 
skrzypce (nowe nagran'a na płytach), 


20.15 And. inform. 21.20 Maz. lekka. 


21.50. „Ńuzulka wileńska*: Ballada o 
szesciu kneherkach. 22.20  Mna., tan: 
23.00 Dziennik. 23.05 Wiad. z Polski w 
jęz. ang. 


WARSZAWA II. 1430 Muzyka bale- 
towa (płyty). 5.30 Gra na wiolonczeli 
Kazimierz Blaschke. Przy fortep Ser- 
ginsz Nadgryzowski. 15.58 Muzyka lek- 


ka i taneczną (płyty). W przerwie: Pro.. 


gram na jutro. 21.05 Wilheim Fúrtwân- 
gler i Orkiestra Fiłharmonii Berliń- 


skiej (płyty). 22.05 Forma koncertu ine. 


strmmentalnego (płyty). 
taneczna (płyty). 
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> AR Str. 6. EDEN NARC CZAS R BARA 


T. U. R. 


Oddział Warszawski. T, U. R. or- 
ganizuje w bieżącym tygodniu na- 
stępujące odczyty: 

Sohota 4 marca 

LOKAL „T.U.R. (Al. 3-go Maja 
nr. 2) godz. 19.ta n. t. „Ekspansja 
gospodarcza hitleryzmu na wschód'. 
Ref. tow. Rudolf Lessel. 

KOŁO MŁODZIEŻY przy Dzielni- 
cy Żoliborz (Krasińskiego 10) godz. 
19.30 n. t. „Życie organizacyjne a 
życie prywatne“. Ref. tow. Robert 
Fröhlich. 

Niedziela 5 marca 

ZWIĄZEK SKÓRZANYCH (Lesz. 
no 23) godz. 12-ta n. t. „Tragedia 
Hiszpanii na tle stosunków europej- 
skich“. Ref. tow. Jerzy Rawicz. 


„ROBOTNIK 


„Niezawodny system“ zawiódł 


a w napad polica nie uwierzyła 


Tadeusz Kolasiński (Kr. Przed- 
mieście 70) lat 32 zgłosił się do 
komisariatu w dn. 27 lutego i za- 
meldował, iż został napadnięty 
przez dwóch nieznanych osobni- 
ków na ul. Kijowskiej w pobliżu 
Dworca Wschodniego. Napastni 
cy zrabowali mu 14 tys. zł. j zbie- 
gli. 

Kolasiński pracował jako agent 


> Dział LEKARSKE < 


Dr. GiSER 


SPEC. CHOR. PŁCIOWE (hm 
WENERYCZNE 


prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m, I$ w gadz. 5—10; 17—18 


Dr. H. LEWIN Cx... 


(dawn 


LECZNICA 
i mi 


Niecała) 


Weneryczne, płciowe — 
skórne | 12 
od 9-r. do 9 w. w nie- 
dzielę do 2 pp. tel. 651-19 


w w nn BEN 0 DL S az dak a 


Ogłoszenie drobne 
EIT JENECOOCYROZFZYWE: EANES SO ATREOWBI COKOLE TAKT 


NN 
MEBLE 
TOMANY, TAPCZANY, 


ARA kozetki. Warunki najdo- 
godniejsze, Wolska 88, 


MEBLE „GIĘZKOWSKI: Chło- 


dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289.96 poleca ‘duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyńcze. Warunki dogodne. 940 


Mt BLE najsolidniejsze najta- 


niej Nowy Świat 52, 
nad cukier. Gogolewskiego. 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


UżO mogą zarobić radioakwizyto_ 
rzy, przy wyjazdach samochoda- 
mi „Radio i światło“. Długa 50. Co- 
dziennie: 10 — 11. 1155 


ROWERY 


OWERY, Patefony, Platery, 


Wy- 


żymaczki CZTERDZIEŚCI RAT. 
Obsługa solidna. Henryk Zalewski, 
Ordynacka 14. 


OWERY, ramy, nowości dla cy- 
klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54. 


OWERY, części krajowe, zagra. 
niczne najtańsze źródło patefo- 
nów, płyt. Turnowski, Nalewki 13 w 


adionaprawy, przeróbki, zamiany 
aparatów najstarszych typów. 


Autoryzowana sprzedaż. Najdogo- 
dniejsze warunki. Najnowsze mode- 
le aparatów „Korona“, Ceny fabry- 
czne. Specjalność — radiofonizacja 
szkół. Na wezwanie wysyłamy na- 
szego technika. „Radio Popular". 
Warszawa, Jasna 18,20. Telef. 335-93 


7 „LECZNICA LUDOWA" 


NOWOGRODZKA 34, telet. 994.44 
Analizy lekarskie wykonywa lekarz. 


WENER. LECZNICA 
„Dworcowa“ prywatna 
płciowe 49 Mężczyzn przyjmuje 


CHMIELN 1 tekarz 6 r. — 9 v. 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


ADIO! Największy wybór radio- 
odbiorników Radio - Union 
Kosmos. Najdogodniejsze warunki. 
Bezpłatnie demonstracje w domu. 
Naprawy wszelkich  radioaparatów 


„Antena'. Marszałkowska 137 — 
podwórze, teleton 325.85. 803 

ty- 
Radio przodu jących firm zł. go 


dniowo. Naprawa aparatów. Ceny 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335-26. 355 


RÓŻNE 
KUPON mnowanye 1 Gy 


Syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
meria. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papillon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43 1706 


IE załączać znaczków. Studio - 

Mediumiczno - Astro _ Grafolo- 
giczne „P ALDINI“ wybierze Ci 
szczęśliwy numer (liczby). Odkryje 
zagadkę Twej przyszłości, da Ci 
klucz do Nowego Życia, dobrobytu. 
Nadesłać zaraz datę urodzenia. Adre 
sować: Studio „Paldini“. Kraków, 
Tomasza, Skrytka 652. 


UBIORY 


Najtańsze «ao ubran. 


Od 35 zł. 4 iicytacji garnitury, je- 
sionkı, palta, spodnie. Odpowiedzial- 
nym kredyt. Nowolipie 21 12. 707 
UBIOR męskie, damskie goto- 

we — zamówienia, raty 


długoterminowe. Unger, Żelazna 58 
—2, róg Grzybowskiej. 


U IORY weẹskie, damskie oraz 

futra w wielkim wyborze. Wa- 
runki najdogodniejsze. Drajman, Że- 
lazna 76—81. 1120 


LICYTACJI od 35 złotych, gar- 
nitury, palta mẹskie i damskie. 

Od 100 zł. futra. Nowy Świat 5951 
1058 


LC>->> 


i 
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w rolniczej spółce mięsnej 
Warszawie. Pieniądze 
z firmy na zakupy. 


w Głębinowskiego i Ignacego Haft- 
otrzymał mana. Kolasiński finansował swo 
|ich partnerów. Szczęście było 
Kolasiński podczas przesłuchi-| zmienne. W rezultacie przegra- 
wania załamał się i oświadczył, no wszystkie pieniądze. Grający 
że napad został sfingowany, a 14 tłumaczyli się, iż w tym dniu by- 
tys. zł. przywłaszczył i przegrał , ła wyjątkowo zła passa. 
w ruletę, | Nazajutrz Kolasiński otrzymał 
Gdy Kolasiński wrócił ostatnie- į w firmie 12.300 zł., ponownie sko- 
go wyjazdu na prowincję, pozo- , munikował się z Wegnerem į Łap 
stało mu 1700 zł. własność firmy. pą.i przegrał wszystkie pieniądze. 
Po powrocie Kolasiński poznał Zrozpaczony postanowił popełnić 
Helmuta Wegnera, z którym daw- samobójstwo. Odradzono mu je- 
niej spotykał się w Sopotach. We- dnak ten krok. Wegner i Łappa 
gner zwierzył się, iż od dlyższego twierdzili, że najlepszym wyjściem 
czasu studiuje grę w ruletkę przy będzie symulowanie napadu. Zo- 
użyciu miniaturki i znalazł system stał ułożony szczegółowy plan na- 
niezawodny tej gry. Gdyby więc padu. Dnia 27 lutego Kolasiński 
miał trochę pieniędzy, mógłby zro ,ubrany do drogi spotkał się z to- 
bić majątek. Zasugerował tym o-' warzyszami na ul. Kijowskiej. Po- 
powiadaniem Kolasińskiego, któ-! czątkowo postanowiono, że Ko- 
ry postanowił probować szczęś- lasiński otrzyma lekki postrzał, 
cia, poświęcając 1700 złotych. We ponieważ jednak przestraszył się 
gner dobrał do gry Michała Łap- w krytycznej chwili, otrzymał tyl- 
pẹ., znanego pod pseudonimem | ko kilka uderzeń od towarzyszy, 
„Miki“ (Grażyny 20) lat 36, urzęd | którzy odeszli. Kolasińsk wzy- 
nika. Gra była urządzona w lo-| wał słabym głosem pomocy i zo- 
kalu Suchowolskiego (Nowy | stał ustyszany przez przechodnia 
Świat 49) przez ruleciarzy. Win- | i odwieziony dorożką do komisa- 
centego Światkowskiego, Józefa | riatu. 


Pracownicy „Vacuum Oil“ 


rozpoczeji stra:k 


W związku z opisanym przez | ników zaangażowanych w akcji 
nas zatargiem w firmie „Vacuum o zawarcie umowy zbiorowej 


Oil Company“ w dniu wczoraj” |w której to sprawie dyrekcja zo- 
szym wybuchł strajk okupacyjny | bowiązała się w Inspektoracie 
personelu urzędniczego, spowodo- | pracy prowadzić rokowania. 


wany nieustępliwym stanowiskiem 
dyrekcji. 

Jak czytelnikom wiadomo, dy- 
rekcja wyrzuciła na bruk pracow- 


Pod wadą 


Dosłownie: Cyrk jest od miesią| Popisy zręczności — zespołowa 
ca codziennie pod wodą i to tak | gra w „butelki“ į piłki oraz dla 
podoba się publiczności, że pro- | amatorów ostrych wrażeń karko- 
gram przediużono jeszcze o dwa | !omna akrobatyka. 
tygodnie. Czwórka clownów, parodystów 

„Pod wodą“ jest zakończeniem | muzycznych, na wysokim pozio- 
drugiej części programu, na którą | mie. 
składa się niezwykle urozmaicone, Reasumując — program obecny 
przedstawienie baletowe. Figury | w cyrku jest ładny i bogaty, tech- 


Strajk jest protestem przeciwko 
tej brutalnej i  niesprawiedliwej 
redukcji. 


„z porcelany“ i efekty świetlne — | nika budzi podziw, 
piękne. (K.). 
W części pierwszej — pokazy 


zwierząt drapieżnych, pochód cięż 
kich słoni, tak lekkich w nauczo- 
nych sztuczkach, a nade wszystko 
— konie, przepiękne konie! 

| PLUTON WEZETCZE CORSO O TW EAN TY NOTE Sar ZE 


Kronika erganizacyjna 


DZIELNICA „STARÓWKA“ 
Długa 21 w sobotę dn. 4 b. m. o go-! 
dzinie 7 w. odbędzie się zy 


POD WODĄ 


Dziś w sobotę 
DWA PRZEDSTAWIENIA 
4 i 8.30 
olśniewające, epokowe widowisko 
„Cyrk pod wodą“. 


Dziś o 4ce'y o 331, 


ZNIŻONE dla wszystkich od 1 


z referatem. 
DZIELNICA PELCOWIZNA 
Jabłonkowska nr, 6. W niedzielę dn.| 


5b. m, o godz. 10 rano odbędzie 
się zebranie z referatem tow. Józefa | do zł. 5, a dzieci płacą połowę 
Bielickiego. i tych cen. 


>>> (O GRAJĄ W TEATRACH I KINACH STOLICY A44 


m „Małe Qui Pro Quo" 
POD PARASOLEM! 


Rewia w 18 wybuchach 


wykonawcy: 

CHÓR DANA 
S. GÓRSKA A, BOGUCKI 
H. GROSSÓWNA T. OLSZA 
A KAMISSKA:- WS. ORŁOW 
1. KOZŁOWSKA B. WASIEL 


"Dwa przedstawienia punktualnie 


o 7.30 : c 10-ej. 
ATLANTIC %'s1.s:5 


Dziś o 11 w. dod. seans. ulgowy 
Potężne arcydzieło 


WIELKI WALC 


kriliza Korjus 
Jutro o 12.30 poranki ulgowe 
PRZEJAZD 9 


F A M A Pocz. 4, ost. 10 


Fiim większy niż „Czemp* 


LUDZKIE SERCA 


w roli głównej 
Wallace Berry, Mickeży Rooney 


Nasze stale ew 15, B5 ori Tat 


Dziś i w niedzielę o 10.30, 12 i 2 
3 por. ulgowe po 54 grosze. 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


Senatorska 29 


KINO SFINKS p. 4, 6,8, 10 


Naszestałeceny: 75 gr.i1. zł. 


Pierwszy długometrażowy, 
kolorowy film rysunkowy 


KRÓLEWNA y 
L Ń 


COLOSSEU Pocz. 5. 7, 3.16 


W n.edz. o godz. 12 


PATROL 
BOHATERÓW] 


«mo . eare KOMETA m SMAO 


Chłodna 49 


(LIERY CÓRKI 


NA SCENIE REWILA. 


© [MAES ees] 


FORTE 

ADRIA NASZE STAŁE CENY 
75gr. balkon 1zł. part, 
Wierzbowa 7, P. 4-5-3-10 
Muzyka — Romans — Śpiew 


W niedzielę i św. od 12.30 poranki 


Engelówna- Stępowski 


w wielkim filmie polskim 


FLORIAN 


Balk. 75 gr. Dozw.od71. Part.9qZł. 
| EE 1 M MN PR M O A NANA Z 2 


HOLLYWOGD 


pocz. w DNI pow. $—ost. g.15 
w Niedzielę i św. 2.30 ost 9.15 


Film wielkich kreacji aktorskich 


w rol. gł Gail Patrick Warren William 
Na scenie: REWJA 


"KOLCE NA PARASGLCE 


CYGANKA 


pocz 6, 8, 10. 


MIEJSKI sca 4, 6, s. 10 


ZAMKNIETY ŚWIAT 


Louis Hayward 


Sal.y Eilers 
Anne Schirley 


M FILHARMONIA 


JASNA 5 — P.4,6,8,10 


Charles Boyer, Natalia Daley 
Pierre Ricnard Wi.lm 


N.-Świat 28 25 
Chmielna 7 


SIERŻANT BEERY | 


Jedyny film „gangsterski« 
na wesoło 
w roli głównej 


HANS ALBERS 


Pocz. seans. 5, 2. 9.15. 


CENY: B CENY: gr. 75 '12- 


CONSIRIER ANEA Nr. 63 swim 


Konferencja Rlasowych 1w. Zawodowyth 


m. st. Warszawy 


W niedzielę, dn. 5 marca w sali 


teatru „Ateneum“, uł. Czerwonego 


Krzyża 20, odbędzie się Konferencja Zarządów Klasowych Związków 
Zawodowych Sprawozdawczo -Wyborcza Rady Zawodowej m. st. 


Warszawy. 


PORZĄDEK DZIENNY 


1. 
2. Powiiania. 


Zagajenie — Ukonstytuowanie. 


3. Sprawozdanie. Wydziału Rady Zawodowej: 


a) Organizacyjne, 

b) Kasowe, 

c) Komisji Rewizyjnej. 
4. Dyskusja. 
5. 
Początek o godz. 8.30 rano, 


Wybory Wydziału Rady j Komisji Rewizyjnej. 


Członkowie Zarządów Oddziałów zrzeszonych w Radzie, obowią- 


zani są przybyć z mandatami, któ 
wstępu. 


re zamienione zostaną na karty 


Bez karty wstępu nikt na salę wpuszczony nie będzie. 


Zarządy Związków proszone są 


o przysłanie sztandarów. 


Piec jadł i 
Dwaj przyjaciele Tadeusz Piec 
(Stare Miasto 14) i Edward Zarzy 
cki (Freta 20) z okazji rocznicy u- 
rodzin jednego z nich poszli do 
restauracji Sane Wajchmana (Fre- 
ta 17) na libację i zaprosili jesz- 
cze dwóch przyjaciół. 
Po wypiciu większej ilości trun- 
ków i spożyciu kolacji okazało się, 
e nikt z biesiadników nie może 


Ne 


nie płacił 


uiścić rachunku, który przekroczył 
już sumę 25 zł. Gdy uczestnicy li- 
bacji zabierali się do wyjścia, re- 
staurator zaprotestował stanow” 
czo przeciwko temu, żądając za- 
płacenia 25 zł. Spotkała go odmo- 
wa wezwał przeto policjanta, 
który Pieca i Zarzyckiego prze- 
prowadził do komisariatu. 


TEA 


TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy- 
na z lasu“. 


TEE WIELKI 


DzIŚ 


„m 0SCA” 


Wermińska, Dubrowski 


TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
Dziś amerykańska sztuka „Nasze 
miasto'* Wildera w reżyserii Leona 
Schillera. 


TEATR POLSKI: Dziś komedia L. 
H. Morstina „Obrona Ksantypy*. 

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś 
komędia Sardou „Madame Sans Gê- 
ne" w reżyserii Niewiarowicza 

TEATR NOWY: 8 w. pkt. Dziś ko- 
media Niewiarowicza „Kochanek to 
ja“. 

TEATR MAŁY: Dziś komedia An 
toniego Cwojdzińskiego „Tempera- 
menty“. 

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
gra dziś sensacyjną rewię p. tj 
„Pod parasolem“, w której na czele j 
zespołu występuje Chór Dana. 

CYRULIK WARSZAWSKI — dziś 
wielka rewia karnawałowa p.t. „Ko- 
chajmy zwierzęta“. 

TEATR MALICKIEJ — „Madame 
Bovary“ z Malicką. W próbach „Za- | 
kochana“ G. de Porto Riche z Ma- 


NE (N. Świat 19): 


TRY 


licką i Bendą. 

TEATR KAMERALNY daje osta- 
tnie dni komedię Laufsa „Dom wa- 
riatów", 

TEATR „8.15“ wznowił „Krysię 
Leśniczankę* z Lucyną Szczepańską. 

INSTYTUT. REkbUTY thouperni- 
ka 36.40): Cocziennie „Uciekła mi 
przepióreczka** Żeromskiego. 

TEATR BUFFO: (Mokotowska 
73) osiągnął wielkie powodzenie no 
wą premierą lekkiej komedii p. t. 
„Niech przyjdzie pierwszego", 

TEATR CRICOT Królewska 13. 
Codziennie „Mąż i żona'* — Aleksan 
dra Fredry, komedia w 3 aktach 
między aktami Adama Polewki. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE. 
CHNY. Dziś o godz. 19-ej „Gałga- 
nek“ przy ul. Obozowej 85 i „Wróg 
Ludu“ przy ul. Ludnej 10. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZ- 
W czwartki, piątki, 
soboty i niedziele sztuka Surguczewa— 
„Most“. Pocz. o godz. 8.15. 


NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI 

W niedzielę odbędą się następujące 
przedstawienia popołudniowe. 

TEATR NARODOWY: o godz. 4-ej 
pop. gra „Grube ryby“ w świetnej ob- 
sadzie premierowej. 

TEATR POLSKI: o godz. 3.30 pop. 
gra „Maskaradę* również w premiero- 
wej obsadzie. 

TEATR LETNI: o godz. 4-ej pop. 
gra „Madame Sans Gene* z Eichlerów- 
ną i Junoszą - Stępowskim na czele. 

TEATR NOWY: o godz. 4-ej pop. gra 
„Kochanćk to ja* z Lindorfówną, We- 
sołowskim i Białoszczyńskim. 

TEATR MAŁY: o godz. 4-ej pop. gra 
„Temperamenty*, 


ADRIA (Wierzbowa 9): „Cyganka“ 
ATLANTIC: „Wielki walc“. 
ANTINEA (Żelazna): „Znachor*, | 
AMOR: „Ten, którego ukochałam* 
i „Lekarz pięknych kobiet“. 
ACRON „Władca podwładnego 
świata“. 
AMOR: „Książę i żebrak“. 
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół“, 
BIS (Elektoralna 21): „Halka“ 
„Szaleńcy“. 
CAPITOL: „Kłąmstwo Krystyny“ 
CASINO: „Miodowy miesiąc“ z Fr. 


i 


Gaal. 
COLOSSEUM: „Patrol bohaterów“, 


CZARY (Chłodna 29): „Gehenna“, 
EDEN (Marszałkowska 31a): „Ma- 
giczny klucz“ i „Bolek i Lolek“. 
ELITE (Marszałkowska 81a): „Przy 
gody Robin Hooda* i „Studenckie 

kawały“. 
ERA: „Zdobywcy Maroka“, 
EUROPA: „Hotel du Nord“. 
FAMA (Przejazd 9): „Ludzkie ser- 
ca“. 
FILHARMONIA 
strząb“. 
FLORIDA (żelazna 61): „Dzieje 
hu“ i „Córka Pankratowa*. 
FORUM (Nowiniarska 14): „Bitwa 
na Brodwayu* i „Zdradzona*, 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Podej- 
rzenie i rewia. 
HELIOS (Wolska 8): „Granica“. 
IMPERIAL: „Kibic“ z Fernandel. 
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Królo- 
wa przedmieścia.'. 
KOMETA (Chłodna 49): „Cztery cór 
ki* i rewia. - 
MASKA (Leszno 70): „Paweł i Ga- 
weł* i rewia. 

MARS (żolibórz): „Radość życia“, 
MEWA (Hoża): „żebrak w purpu- 
rze“ i „Wiosna zakochanych“. 
MUCHA. (Dluga 10): „Indyjski gro- 


(Jasna 5): Ja- 


OWA TOMBOLA:  (Marszałkow- 
ska 34): „W ogniu pocisków“ ił 
„Piętno przeszłości*. 

MAJESTIC: „Florian“, 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 
„Gdy kwitną bzy“ oraz „Perły i 
serce“. 

PALLADIUM: „Zaza“. 

PAN: „Zwycięscy żywiołu“. 


N 


POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
„Wrzos“. 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Pepe le 


Moko* i „Droga do Rio*, 

PRAGA (Targowa 71). „Chicago* 
i rewia. 

PRASKIE OKO (Zygmuntow. 10): 
„Więzienie bez krat* i „Zew pusty 
ni“, 

RAJ (Czerniakowska 191): „Śle- 
y zaułek* i „Postrach opery*. 

REX: „Niewinnie się zaczęło*. 

RIALTO: „Pani i cowboy“ z Gar 
Cooper. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 
chłopców**. 

ROXY (Wolska 14): „Za zasłoną*. 

STYLOWY: „Skradzione życie“. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „In- 
dyjski grobowiec*. 

SORRENTO (Krypska 34): „Barba- 
ra Radziwiłłówna i „Zwyciężony 
rywal“, 

STUDIO: „Sierżant Berry“. 

SWIATOWID: „Konflikt“, 

SFINKS (Senatorska 29): „Królew- 
na nieżka“. ja 
SYRENA (Inżynierska 4): „Rakietą 

na Marsa“ i mecz Lonis-Schmeling 

ŚWIAT (Żoliborz): „Perły — Ko- 
rony* i „Prawda o miłości*. 


ŚWIT (N.-Świat 19): „8-ma żona 
Sinobrodego*, 

TON (Puławska 39): „Drum—lndie 
mówią”, 

UCIECHA Złota 72): „Serce ma- 
tki“, 


bowiec*. UNIA (Dzika 9): „Zbłądziłam* i ra- 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Zam.| wia. 
knięty świat“. VICTORIA: „Chwile pokusy“. 


Udbito w drukas ni Sp. Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7.- 


